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Rrząt! sowjecki prztirał miarą!
*  ̂. ' r>- , • .

Wypadek w czasie wyścigów automobil na sżosie syryjskiej.
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Popularny dziennik Ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu,

Druga nota 
sowiecka.

Bezpodstawne pretensje i żadania.
Warszawa. 12. czerwca. (Pat) Wczoraj 

późnym yieczorem doręczono posłowi Rze­
czypospolitej Polskiej p. Patkuwi druga notę 
rządu sowieckiego, w  której Rząd Związko­
w y z zadowoleń.era przyjmuje do wiadomo­
ści w yrazy żalu Rządu Polskiego z powodu 
zabójstwa w  W arszawie pełnomocnego przed 
; tuwincla Z. S. S. R. p, Ł. W ojkowa. Podkre 
ślą.jąc również z zadowoleniem oświadczenie 
i^ ąd u  Pulskiego o gotow ości udzieleua od­
szkodowania iodzinie posła Ł. W ojkuwa, Só- 
wjety nie widzą możności faktycznego zrea­
lizowania tej propozycji, uważając zabezpie­
czenie rodziny sw ego poległego na stanowi­
sku przedstaw iciela za obowiązek samego 
Państw a Sowieckiego.

Rzad sowjecki nie godzi się z ocena, któ­
rą Rząd Polski nauaje wypadkowi z dnia 7. 
czerwca, sądząc zabójstwo sw ego przedsta­
w c ie ż  w  W arszaw i; nie jako indywidualny 
czyn  szaleńca, a jako jeden z przejawów sy­
stem atycznej i planowej walki ze Związkiem  
Sow jetów  ze strony ciemnych sił rosyjskich 
emigrantów, którzy spekulują na naprężonej 
sytuacji międzynarodowej, przestępstwo z d. 
7. czerw ca ma przeto n erównie większe /pa  
czenie, aniżeli indywidualny izolowany akt i 
sam w  subie przedstawia groźbę dla pokojo­
w ych normalnych stosunków między obu pań 
sl\» inni.

Nota zaznacza następnie, że Rzad Polski 
do .ej pory me zwracał należytej uwagi na te 
przeszkody, które stanęły na drodze do po­
m yślnego rozwoju stosunków między obu kra 
jami, w  tolerancji wykazyw anej przez w ła­
dze polskie w  stosunku do rozmaitego rodza­
ju organ ’ icyj terro-ystycznych, dzialaiących  
przeciw Rządowi Związkowemu na teryto­
rium Rzeczypospolitej Polskiej.

W końcu nota w ysuw a następujące żą­
dani:! :

1) Rząd Pciski przedsięweźmie w szyst­
kie konieczne p a d lą  dla wszechstronnego  
zbadania sprawy zabójstwa;

2) Rzad Polski zgodnie z odbyta negocia 
cją z tym czasowym  charge d‘affaires w  War 
szaw ie d. Uljanowem i przedstawicielem poi 
sk.egn Ministerstwa spraw zagranicznych, do 
puści p. Uijanowa, albo innego pełnomocnika

;: Warszawy do Moskwy*

oprawa zamordowana posła sowjeckiego w Warszawie, Wojkowa, przez studenta 
rosyjskiego Kowerdę, stała się powodem wymiany not między rządem sowjeckim a pol­
skim. dowjecki komisarz dla spraw zagt Litwinow (portret w owalu), wysłał notę do 
rzauu polskiego, w której chce zwalić winę wypadku na Polskę. Rząd polski odpurł w 
swej nocie zarzuty rządu sowjeckiego.

W Warszawie odbył się pogrzeb Wojkowa, któremu oddano honory należne gene­
rale wi. .4 wio ki Wojkowa zostały przeniesione do Moskwy, gdzie umieszczone beda w 

Dor i rękodzielniczym** (widocznym na rycinie), dawnym „Domu szlacheckim**.

"ząuu sowieckiego do udziału w  dochodzeniu 
śledczem w cym procesie, i

3) że Rząd Polski w reszcie podejnre w  
islocie natychmiastow e i energiczn -2 zarzadze 
nia w  ki , inku likwidacji na terytorium Pol- 
sici działalności terrorystycznych i bandy­
ckich organizacyj i osób, skierowanej prze­
ciw  Związkowi Sowieckiemu i jego przedsta­
wicielom i że wydali z granic Rzeczypospoli­
te Polsk:ej osooy, prowadzące taka działal­
ność.

lumnie 12 kej znajdzie tam kliszy mar­
ki polskiej 20-groszowej z podobizną 
pr&zyjenta Mościckiego — niech zgłosi 
się jutro przedpołudniem w s.ekreia- 
•'jacie naszej redakcji gdzie otrzyma 
premię 25 zrotycii.

wca

Kio otrzyma! premia
Ż 5 -c io z ło to w ą $

Kto posiada egzemplarz .Wleku" 
z daty „sobota 11. czerwca” a na ko-

Premję za numer z daty „środa 8. czec- 
otrzymał onegdaj

p. Popiei Mieczysław
student Uniwersytetu, zamieszkały przy ulicy 
ŁwdWskśęh Dz'cci Nr. 22, który naoył egzem­
plarz premjowy u kolportera w ul. Leona Sa­
piehy,
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ReU ryki i poi tyka.
Prąsa warszawska po zamordowaniu Wójtowa. —  
Nota sow: ;cka. —  izyja wina ? —  Sens istotny noty.

Prasa stołeczna zajęła  wobec zabój­
stw a posła  sow jeckiego stanow isko tak jed­
nomyślne i jednostronne, jakby na komen­
dę. W iem y pozytyw nie. ™ kom endy tej 
n ie było. w iedza to i  inni. Tern lep iej w ięc, 
że sta ło  się to sam orzutnie.

Opinja polska potępiła czjn  zbrod­
niczy,

bo jest on przecież zbrodnia, jak iekolw iek  
b y łyb y  jego pobudki. P ew n e zdziw ien ie też 
w yw oła ła  doręczona nota polskiem u  
w M oskw ie p. P atkow i nota. W praw dzie  
wedle zapew nień autentycznych  i  w iarygo­
dnych, nota doręczona została w  sposób 
bardzo uprzejmy i  w praw dzie  

chodziło podoLno o to, żeby jakaś notę 
w tej sprawie wydać, 

ale znowu jakby na kom endę, — a  jednak  
bez kom endy — prasa stołeczna za rea g o ­
wała na ten  fakt jednom yślnie.

N ota sow jecka u siłu je  w yjaśn ić  tło  
inorderstwra politycznego, k tórego ofiarą, 
padł poseł W ojkow  i szuka zw iązku aż 
z Szanghajem , P ekinem  i z Areosem . ,lząd 
sowjecki nadto uw aża, że rząd polski nie 
zachow ał w dostatecznej mierze śT ułków 
ostrożności przeciw przestępczej dzia ła lno­
ści na terytorjum  P o lsk i rosyjsk ich  fcentr- 
rew olucjonistycznych  organ izacyj terrory­
stycznych . Otóż za  to, co się  dzir«o w  Chi­
nach, rząd poisk i oczy w iście  żadnej oc po - 
w iedziałności przyjm ow ać nie może. R ó ­

w nież i  cała  polityka antysowjecka angiel 
ska nie pozostaje przecież w związlni z dzia 
laniem Polski.

Inna spraw a jeśli, chodzi o organizacje  
m onarehistyczne. Pod* tym -względem  

rząd polski pośanął się wobec Sowjetów 
do dość dalekich awansów.

A le żaden nadzór specjalny tu  prze - 
cież n ie  pomoże, gd y  m a się  cip czyn ien ia  
z siec ią  konspiracyjną, rozgałęzioną po ca­
łej E uropie. Polska nie może u siebie pie­
lęgnować organizowania żywiołów nionar- 
chizrau rosyjsk iego Zbytecznem  b y ło o y w y  
w odzić, d la czego. W ystarczy nadm ienić, że  
są i o żyw io ły , n a je  i epr zyjaźn i ej do P o lsk i 
się odnaszaee. Zatem

wszelka myśl o jakiejś możliwości 
współ w iny Polski w zamordow aniu 
posła Wojkowa była czystem nonsen­
sem i gestem, obliczonym wyłącznic 

na efekt
Winę. ponosi tr. — jeśli o w in ie  w  tym  

sensie m ów ić — jed yn ie rzą.d Sow jctów , 
k tóry  przez swoją, taktykę działa lność tej  
em igracji od czasu do czasu podsyca.

Chcem y w ięc w ierzyć, że nota  sow jecka  
była

demonstracją do uż~tku wewnętrznego,
aktem  koniecznym  ze w zględu n a  w e - 
w nętrzną sytu acje  w Sow ietach , a nie rze­
czyw istym  oddaniem  m y śli czy prctchsji do

|T 1
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= ;  {  niezrć warta woda do ust^wm
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rządu polskiego. Dążeniem bowiem rządu
polskiego, jest

utrzymania nadal z Rosją stosunków 
poprawnych,

o ile  Sow jcty  spełn iać będą w arunki trak­
tatu  rysk iego  i  abać będą o form y przyzw o  
itego  w spółżycia  sąsiedzkiego. Zabójstwo  
posła  W ojkow a w  W arszaw ie jest w ypad - 
lnem  ze w szech m iar ubolew anie g o d n y m , 
a le  pretensje sowieckie do Polski sa pozba­
wione cienia słuszności, są ebyba ty lk o  ob­
jaw em  sow jeckiej retoryk i dyplom atycznej 
która na układzie stosunków  m iędzy obu 
państw am i zaciążyć n ie  pow inna. •

0 oś wiatą Woiynia.
Polską Macierz Szkolną na W ołyniu  

dotknął cios, który wywołał żywe poruszenie 
wśród społeczeństwa, doceniającego ro.lę i 
zadanie tej oświatowej placówki na polskich  
rubieżach wschodnich. Oto dnia 16. m aja br. 
spłonął w Równem zamek ŁubómirskiaH, 
mieszczący jedną z największych burs Pol-
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SVEN ELYESTAD.

DIAMENTY 
R JŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stodor,

(Ciąg dalszy).
4

Tu łatwiej aniżeli gdzie inuziej pracować- 
Prócz tego odg-yw a wielka mię to, że mam 
tu do czynienia z wybitnym i przeciwnikami. 
P ow stała m ożliwość gry szarpiącej nerwy. 
Mogę panią zapewnić, panno Michalino, że  
zarówno Terdongen jan. i baron Oripen są 
niezwykłym i ludźmi. Sądzę, że obaj w iedzą  
teraz, kim jestem, ale długo udawało im si; 
ukrywać nod moja maską Inaczej byliLy ni­
gdy dla mnie bezwiednie me pracowali. A by­
li rzeczyw iście dzielni. Sprawę na wyścigach  
.wykonali elegancko.

Mynheer Terdongen? — w yszeptała Mi­
chalina. — Nie przypuszcza pan, ż e --------

— A jednak, droga pani. Mynherr Ter­
dongen, ten rzekomy w ielki holenderski fi­
nansista, jest ;einym  z najchytrze. szych  
szwindleruw w Europie P ołączył on s i;  te­
raz z wykolejonym estońskim baronem Gri- 
penem, z t. zw. rosyjska księżną Czen.ow ą  
i z kilku jeszcze innymi. Zamiarem ich byio  
zlupić Kopenhagę. Początkiem tego były  kra­
dzieże na wyścigach Byłem tam i widziałem, 
jak im poszło. Była to bardzo dobra robota. 
Niestety przeszkadzali im poszczególni ama 
torzy, pracujący na w łasny rachunek. jed ­
nego z tych amatorów zauważyłem  1 użyłem  
go później dla siebie. U żyłem  również innych 
ludzi, co uczynić musiaie.n- gdyż sam p ty- 
iechałt-m dó Kopenhagi Jedn? z najdzielniej­

szych sił pomocniczych, jakie kiedyk nwiek 
miałem, jest przyjaciółka pani, Róża Monta­
na- Nie dziw się pani, panno Michalino, za­
pewniam, że od uawna nie sootkalem kobie­
ty , kióraby z takim zapałem pracowała. To 
jest jej pasja. Pociągnięcie, uóreśm y razem  
uczynili, gdyśmj łup z w yścigó  1 z powi ,- 
tern ukradli, innej trudno by było dokonać. 
O wego wieczoru dokonałem rzeczyw iśc ar­
cydzieła w  sztuce przebierania sit. Gdyśmy 
samochodem zajechali do hotelu „Eeniks“, nie 
mogło nikomu w paść na myśl, by wątpić, że 
to jest rzeczyw ista księżna O zarnow a, Go się 
tyczy  mnie samego, sądzę że rolę Mynheera 
Terdongena odegrałem doskonale. Niebawem  
przekonam państwo o tem. Nasze pow oH ze­
nie było zyskow ne. Niestety zm us/en by- 
liśmy do zniszczeni? rzadl.iej i kosztownej 
bośniackiej kasety. Ale gniew n? sz z powo­
du 'ego zniknął niebawem, gdyśmy zbaaal. 
jej zawartość. Łup z w yścigów  był tylko tej 
częścią. Znaleźliśmy oprócz n ieg o . majątek w  
klejnotach najrozmaitszych, będących żni­
w em  podróży okólnej po najbai dziej luksuso­
w ych  badach Europy. Nie czynię z m ego ser­
ca jaskini zbójeckiej i przyznaje, że teu w y ­
padek usposobił mme przychylnie oo dzisiej­
szej sprawy- .Nawet jeśli odrzucę łup, pocho­
dzący z w yścigów , w ystarcza reszta zaw ar­
tości kasety zupełnie, by pokryć moje w y ­
datki w  Kopenhadze i nagrodzić moją pracę. 
Gniewam się tylko z tego powodu, że nie po- 
wiod.o mi się wyprowadzić Terdongena 
z równowagi w ów czas, gdy stał na dole w  
hotelu i wiedział już. że ja mu tego figia spła- 
tamtn Okazał w tedy niebyw ałą przytomność 
uinystu. Ale powiedzieć sobie musze, że od 
tej chwili, byłem  ciągle w  niepewności życm, 
spodziewając się najdzikszej zem sty z jego 
strony.

— Czy dotknęła pana jego zem sta? — 
zapytał Rist.

»■_ Jeszcze nie, — O pow iedział Robert­

son, — ale uczyni! już kilka prób. Ostatnia 
była ia przy uczcie, za którą zaraz poniósł 
karę. W ie pan, jak należy rozumieć skandal 
w śród służby. Dla mnie jasnem było przed-  ̂
tem, że Terdongen użyje sw ych łudzi eooczas  
tej uczty. Poleciłem  go szpiegować i dow ie­
działem się, że elegancka uczta w ykorzysta­
na zostanie do uderzenia w e mme i moich. 
Przedsięwziąłem  środki obrony. Zwyczajem  
jest u nas, rycerzy gościńców, że o ile moż­
ności cały  swój majątek mamy przy sonu. 
Podczas uczty miałem przy sobie kwotę, któ­
ra, jak sądzę, w yw ołałaby zdziwienie, gdy­
bym ją wymienił. Uspokój się pan, panie R.st, 
mam tę kwotę jeszcze przy sobie, zarobiłem  
ją uczciwie, ale gdzie indziej, nie w  Kopen­
hadze. A w le c -------

Robert Robertson przerwał na cnwile
— Co się tyczy  wynajętej służby, — cią- > 

gnąl dalei, — to musiała niestety walka po­
śród niei nastąpić podczas uczty. Takie rze­
czy są nu niemiłe, gdyż psują dobry ton. Ale 
nie można było tego uniknąć. Terdongen uru- 
chomił całą gromadę służby najemnej, tak,
że musiałem obsadzić także moje stanowiska. 
Już w  czasie podawetnia zupy ukradziono mo­
im ludziom i mnie Dor+fele co zmusiło mnie, 
do dania znaku moim ludziom. Oto ma pan 
wyjaśnienie bójki wśród służby. Udawał' tyl­
ko pijanych. Zyskiem z tej bójki dla pomoc­
ników moich i dla mnie było to, że nie tylko 
odzyskaliśmy z powrotem naszem poraielc, 
ale także portfel Mynheer? i jego ludzi. 7ro- 4 
zumie pan, że dla mnie i dla kilku innych ta 
uczti byia rzeczyw iście zajmujaca.

Robert od kilku minut, mówiąc to, by! do 
słuchających odwrócony plecami. Nagle od­
wrócił się.

Micha! na krzyknęła, ujrzawszy go.
— Terdongen, — w olaia. — pan jest 

Terdongenem!
10. d. n.j.
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Bkuej Macierzy 5zkoli_tjj, dający opieką 1 
dach nad głową 70-eiu chłopoom.

Bursa Polskiej Macierzy Szkolnei w Bów- 
liAm skupiała przeważnie ns ‘"leszczęśliwszy  
feiemtnt sierót pclskich z bclsr/iwjj które 
nrzekradając się przez granicą dążyli do 
szkoły polskiej; i oto dorobek zielu la t pra- 

i oy w ysiłków  i  jaknajlepszej w oli leży w 
i gruzach. Jedynym  wyjściem  z sy tu rcji jest 

iźwiemięcie własnego gmachu któryby 
um ożliwił znów tą pożyteczną działalność 
Polsk iej M acierzy Szkolnej w Kywnem.

Natychm iast po katastrofie zawiązał się 
K om itet Bodowy bursy, w skład którego we­
szli najw ybitniejsi przedstawiciele społeczeń­
stw; rówieńskiego, oraz K om itet W ykonaw- 
’zy który -ze swej strony zwTÓcił się do ks. 
L>:skupa, p. W ojewody i  p. Kuratora z pro­
śbą o przyjęcie protektoratu.

A le społeczeńs+wo wołyńskie, dotknięte 
klęskam i w ojny więcej, aniżeli inne połacie 
kraju, nie podoła w ielkiem u ciężarowi jaki 
ipada na tego barki, tem więcej, że sprawa  

tjest nagi ca. z kategorji tych, których nie  
; można odsunąć na plan dalszy. I dlatego mu- 
, si się ..naleźć współdziałanie i pomoc, ze stro- 
, ny oałęgo poteezeństwa, doceniającego każ- 

ią  akcje knltural: o-oświatową dla naszych  
K resów. Grosz ofiarny m usi poołynąć ze  
wsząd. Tyikf w tych -warunkach będzie moż­
na znów dać tym  70 sierotom polskim dach 
nad głową i  uchronić je od wpływów grożą­
cych stamtąd, skąd dążyli zaafaniem  w mło­
dych sercach do szkoły polskiej.

A N G I E L S K I E  R A G L A N Y  
P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  —  
PŁASZCZE n ie p r ; e m a k a l n e  
PRAWDZIWE B U R  B E R R Y  S

4 -zy atauem traw ieniu, matokrwistości, wy­
chudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, wysyp­
kach skórnych i czyrakach, reguluje naturalna wo­
da gorzka „Franciszka-Józefa* tak ważą obecnie 
działalność kiszek. Znakomici lekarze specjaliści 
przekonali się, że a a we, najwątlejsze dzieci dobrze 
znoszą wode Franciszka-Józefa. Żądać w apt. i dróg.

i!279

POLECA W OGROMNYM WYBORZE

A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWĆW, PL. MARJtiCK! 17.

Por m r je w samolocie.
„ALBO MNIE POŚLUBI

(b) Stało się > oczywiście w Ameryce, w 
kraju awanturniczych rekordów. Dawniej 
porywano oporne dziewice nocą, na koniu, 
lub w k c  me. D zisiaj —- w samolocie.

M iss Noree. Burkę, o a Izo piękna dziew­
czyna z San D iego zgodziła się odbyć lot z 
młodzieńcem, nazwiskiem Lavotte, którego 
propozycje małżeńskie ocirauciła przed k il­
koma miesiącam i. W sam olocie znaleźli się  
więc młoda m iss, jej odrzucony konkurent i

ALBO ZGINIEMY!'.
przyjaciel miss, dr. Jan Steen.

Przeć' wzlotem lotnik, odpałony konku­
rent, zaproponował dr. St&enowi, aby ogląd­
nął sobie dokładnie aparat. Gdy dr. Steen  
oglądał, Lavotte ruszył nagle z m iejsca i 
uniósł się w powietr te. Z góry już zawułał 
do swojęgo przyjaciela: „Albo mnie ona po­
ślubi, albo zgi aiemy oboje“.

Sam olot udał się w kierunku K alifornii, 
gazie z pewnością wyląduje.

lW. TłiORT.

Niedawno temu byłem w c .rk u  Korna­
ckiego na zawodach pieść mrskich o mistrzo- 
rłiwo Lwowa, urządzonych przez Lwowski 
Okręgowy Związek Bokserski — i do dziś 
usiKikoić się nie : nogę.

W potwornych koszmarach sennych mę­
czą mnie pokrwawione i w boi i wykrzywio­
ne gęby młodocianych zapaśników żywcem  
przy ,»ominająe© niesam owite i pokracznie 
zmodulowane twarze z plansz Goyi, czy Kop­
sa. (Jo chwila budzę się z biciem Herca i zry­
w am  się, aby b ie . na pomoc brutalnie masa- 
itrowanym zapaśnikom, rzuconym na cia­
sną arenę ringu bokserskiego, "dzie w mys L 
wszelkich prawideł z przepisów bokserskich 
rozbijają sobie głowy, zęby i  n o s/.

Z dziwną wyrazistością, niby w kalejdo­
skopie, Przesuwają sir przed moimi oczami 
owe chwile zgrozy i cierpień nieszczęsnych  
młodzieńców, pranych i  grzmoconych po gę­
bach w ciasnym  ringu, opasanym  w czworo­
bok grubemi, konopnemi szutram i.

W mroku kolistego am fiteatru jarzą sie  
tysiączne św iatełka ri znam iętnionyeh, cho­
rych spojrzeń. Od _ płóciennego _ stropu budy 
cyrkowej, nakiyw ajrcego galerję stojącą, aż 
eto dołu, gdzie mieszczą się najtańsze m iejsca  
siedzące - -  wszędzie oczy, oczy, oczy... O cz:, 
pwiecąoe się złym  blaskiem rozwydrzonych 
zwierząt, oczy, fosforyzujące rozpadaniem  
najniższych instynktów, oczy okrutne i bezli­
tosne. Oczy r ieletnieh chłopców, dzieci, nie- 
doi osików i uliczników po Imiejskieh, przy 
I>ai rujami eh się temu ohydnain a widowisku, 
ochrzczonemu mianem „sportu". Ceny „dla 
młodzieży zniżone", zwabiły tu dzieciarnię 
całego m iasta, gdzie ulega rc ow ei depra 
wacji, wykoszlawieniu charakterów i roz­
wydrzeniu... Te oczy patrzą m i ciągle w głąb  
d„szy, widzę je przed sobą ciągle, ja so  nie­

my wyrzut, skierowany przeciw aranżerom  
walk bokserskich, przeszczepionych na :iasz 
grunt i  nie uspokoję się tak długo, az władze 
nasze nie zakażą przynajm niej wpuszczania 
nieletnich dzieci n a .a ien ę , gdzie rozgrywają  
się soe y, widziane w ostatniorzędnych ta- 
wernaeh marynarskich, ozy w środowiskach 
rozbestwionych murzynów.

Oo innego bowien jeśli na ringu bokser­
skim  występują >-awodowi bokserzy, upra­
w iający swój ciężki i niebezpieczny zawód 
porzM publicznością złożoną z kańciaslopy- 

skioh jankesów, traperów, hołoty, maryna­
rzy, tragarzy portowych, farmerów i murzy­
nów — a co innego znowu, jeśli boks zacznie­
m y uważać za sport, którem_ m ogą się przy- 
rątryw ać nieletnie chłopaki! K eks nie jest  
stanowczo żadnjm  sportem — wediug mego 
zda'lir — gdyż nje działa on uszlachetniają­
co rni na tuszę, ani na ciało. W ałki byków, 
czy kogutów też za sport przecież nie uwa­
żamy!...

N ie c h i. tych kilka słów dojdzie pod wła­
ściwym  adresem. Dzieciom, poniżej lat 16-tu 
w: ;ęp na widownię powinien być stanowczo 
wzbroniony!

A teraz spróbuję w autentycznym  obra­
zku naszkicować ostatnie ..zawody pięściar­
skie o mistrzostwo Lwowa“.

* * #
Na _ wysokiej estradzie, czyli na t. zw. 

r:ngu, jaw ią się tizej jacyś panowie. Jeden  
w  białym  swe te rac. z idiotycznie sztywnym  
kołnierzem, to sędzia — drugi, w pepitowych, 
szerokich spodniach i zrudzialym meloniku 
na głowie, to trener — trzeci, jakieś indywi- 
djum podobne upełnie do chłopca siajen n e  
go lub pomocnika kata, niesie kubeł zimnej 
wody. ręczniki, gąbkę i krzesło.

W  cyrku eisza, jat makiem siał. Sędzia 
tkrząka. poprawia swój idjotycznie sztywny  
kołnierz sw, teru ± czyta coś z kartki. Gwizd. 
N a ringu pojaw iają się dwaj zapaśnicy, je- 

en wysoki i chudy, jak końska śmierć — 
drugi, mały, kędzierzawy, o w yłupiastych i 
nastraszonych oczach. Przeleźli pod sznura­
mi, otacza ‘ącemi arenę i usiedli pod siupka-

i .

m i na przekątni ringu. Dwaj jacyl panowie, 
z zdka.-,anemi rękawami koszui, zdzierają z 
zapaśników płaszcze szpitalne, z pod których 
ukazó ją się chude i an m iicznt torsy lwow- 
skicn Dem psey‘ów'. Jeden z nich ma gęsią  
skórkę. Pewnie z zimna. Sędzia poprawia 
ur otyezny k dni orz i czyta ua głos. Pan X. 
i Y., waga kogucia będą walczyć.

\iidytorjum  wyje z :achwytu. Trener 
ogłado. czarne rękawice bokserskie, uwiązane 
uO rąk zapaśników. 'Vszystko w porządku. 
Gwizd. Zapaśnicy dotykają się rękawicami 
na znak powitania.

— W al go w mordę! — wrzeszczy jakiś 
chłopięcy głos z: galerj i.

Chudy nie daje sobie dwa mzy powta-. 
rzac i grzmoci na odlew przez łeb kędzierza­
wego. Kędzierzawy zatacza się, odbija o sznu­
ry i podchodzi do swego pogromcy. Dwa 
uderzenia w pępek, pozba" iają go oddechu, 
trzy gwałtowne razy w podbródek i nos w y­
wracają go na kolana. Sędzia liczy, raz, dwa. 
trzy... Kędzierzawy w staje i nagle w ali chu­
dego pi >d brodę.

— Nie daj się Antek! — woła dum m z  
wydrzonej m łodąeży. — Pod żebra! Pod 
żebra!

Ante. się nie daje. N agłym  ruchem od­
rzuca rękawicę kędzierzawego i grzmoci go 
m iędzy oczy. Kędzmrze s»; na chwilę ślepnie
i sto: otumaniony, jak Harold Loyd, gdy go 
na film ie ktoś wyrżnie pałką po głowie. 
Chudy korzysta z zamieszania i grzmoci jak  
cepami w bledną, kędzierzawą główkę.

— W dziąsła! W dziąsła wai! — wrzeszczy 
tłum, tupiąc nogam i na galerji.

Kędzierzawy dostaje i w dziąsła. Krev* 
mu dę pokaz, je  na ustach. Oczy obłędne, 
ooJbite i spuchłe pai.rzą nieprzytom nie przed 
siebie. Gwałtowne uderzenie w szczękę wali 
go z nóg. Sędzia poprawia sobie idiotyczny  
kołnierz i  licz . raz, dwa, trzy, cziery... K ę­
dzierzawy w staje i zatacza się.

— Skończ go! Między oczy! — w yje obok’ 
mnie grupka smarkaczy w szkolnych czap­
kach.

C-budy kończy. Gwizd. Pierwsza runda
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Egzemplarz gazety, 
którą lotnik ameryk. 
Chamberlain przywiózł 
z N. Jorku do Niemiec. 
Z a w i e r a  wiado­
mość o r e k o r d z i e  
Chamberlaina, mające­
go zamiar odbyć dro­
gę z N. Jorku do Nie­
miec w najkrótszym  
czasie. Gazeta, wydru- 
kowan° dnia 4 czerw­
ca w  Ameryce, była 
już 6 w  Niemczech, a 
7 w  rękach odbiorcy

Rozmaitości ze świata.
TRZECI W YMIAR NA EK R A N IE F IL ­

MOWYM.
W „Roxy“ znanym nowojorsi im tea­

trze kinem atograficznym , zademonstrowano 
poraź pierwszy j z niezwykłem  powodze- 
ni sm wynalazek, dający świetne złudzenie 
plastyeznyen zdjęć film owych. Jest to r ia- 
n wicie ekran wykonany z mil jonów mikro 
s^opijnych płytek szklanych, tworzących 
gładka powierzchnię i dających stereosko­
powe efekty optyczne. System  ten zapobiega  
nadmiernemu zmęczeniu wzrokowemu i po­
siada jeszcze j e j  ją, bardzo ważną, z punktu 
widzenia m aterjalnego, zaletę, gdyż zm niej­

sza o 30 proc. zużycie >n”hi elektrycznego. 
W} ałazca pan Ludwik W ilczek, inżj me" 
pochodzenia pmskiego pracował w ciągu  
trzech lat nad sfwo’ zeniem tego ekranu, 
obdarzonego tak wyjątKowemi własnościami
A P4H A T Y  DO M IERZENIA UW AGI I 

CIERPLIY OśCI.
Doktor Robert W ernei ScLultze, kierow­

nik Centralnego B iura Badań psychotech­
niczny ch w Berlinie, skonstruował dwa apa­
raty, pozwalające dyrektorom biur i fabryk 
ustalić z wielką ścisłością btopień uw agi i 
c ierpliwosci ..andy Jatów, zgłaszających po 
dania o posadę. Pierw szy z tych przyrządów

skończona, Napół przytomny toczy się kędzie­
rzawy do swego krzesła, które n u  podstawił 
trener wT rogu. Po drodze chw ieje się i  cze­
pia sznurów, wreszcie pada na krzesło. Chu­
dy zw alił się również na swoje i łapie po­
wietrze ustami, jak ryba, wyrzucona z wo­
dy na brzeg.

Dv aj trenerzy zlewa ja wodą twarze bu 
zapaśników. Kędzierzawemu zm ywają gąbką 
k"ew, sączące się z ust. Siedzi bezwładnie, 
mocno odchylony w głąb kąte, z ?łową od 
rzucona w tył, z ramionami wyci; gT ietem i 
wzJłnż sznurów i łapie powietrze, które na­
pędza mu trener, wachlując go "eoznikiem. 
Ż w yciśniętej g  pbki spływa woda, zaróżo­
wiona od krwi. Trener chudego, oparł sobie 
jego stop" na kolanach, masując mu gwałto- 
wn. e uda i golenie.

Na twarzach publiczności, skład,ijącej się  
orze ważnie z wyrostków, chłopaków » wieku 
szkolnym, pauprów, tl nawet dzieci, ledwo od 
ziemi odrosłyeh, widać gorączkowe wypieki 
podniecenia. Oczy szeroko rozszerzone, usta  
spalone gorączką roznamiętnienia. Ne.jniż- 
sze instynkty, utajone w każdym człowu* u, 
wyłażą z ctemnycłi zakamarków duszy i  kła­
du się widomym stygm atem  na twarzach 
istot, stojący ch dopiero u ] rogu życia.

Gw;zd. Druga runda. Chudy zapaśnik  
zrywa się i dopada kędzierz iwego, nim  ten 
zdołał jeszcze w siać z krzepła Sędzia cofa  
go na miejsce. Przecież to shock.ing! K ęlzie-  
rzawy zrywa się i usiłuje "rat łko>vać chu­
dego. Trenerzy porywają krzesła z ringu. 
Zapaśnicy znowu się zetknęli. Kędziew iw y  
widocznie wziął na ambicję i staw ia się har­
do. Potworne uderzenie w sam nos przypo­
m ina mn o rzeczywistości. Rękawic zło- 
żonemi przed i warzą w krzyż zasłania się od 
ciosów. Pochylił się i tak trwa w pozycji 
wstydzącej się panny.

— Kuj go w- mordę! PC! — wrzeszczą 
młodociani widzowie. — Świeć!

I — Zabij! — piszczy histerycznie, jakiś 
1 obiecujący młodzieniaszek,

Chud; rokuje w mordę". U siłu je gw ałto­
wne mi ide’ zeniami wybić ręk !,wice, * tóremi 
bity zasłonił twe rz od ciosów. P o  ch yili uda- 

1 je  mu się to. K ilka m i iżdżącj ch udeerzeń w 
1 oczy i  usta, zwalają kędzierzawego na kola 
na. Sed&ia , i czy... Obalony nie może wstać.

— Pfuj! Wstać, wstać! — woła „kwiat 
nar^ej m lodzie ży“.

W staje. Twarz .jego pizedstaw ia jedną 
k-wawą masę. Strugi krwi sączą mu się z 
dziąseł ust, nosa, p- laczków i  uszu.

— Krew! — idzif głuchy, sadystyczny  
pomruk przez widownię. O, krew!

0  zbitą, opuchłą i krwawą twarz kato­
wanego chlastają skórzane rękawice bok­
serskie, jak kijanki bijące w bieliznę, praną 
na rzece.

— W al go! B ij! Zabij!
Kędzierzawy się słar Pada, wstaje,

chwieje- się, zatacza i odbija o sznury. Na 
plecach jego widnieją krwawe pa ęgi, d o w -  
stałe z npąSków na szorstkie sznury Ne rin­
gu migocą czarne rękawicę, białe ram iona i 
potwornie zmasak rowana twarz jx bitego. 
Krew ścieka mn c:u-kiem  na -żyję i  piersi. 
Patrzy z pod opuchłych powiek nieprzyto­
mnie i słabo zasłania się przed fur ją  napa­
stnika. Pada. S ilne uderzenie w i  rwawiące 
usta, podrywa go z ziemi. Krew spływ a całą 
strugą na arenę.

— Krew! — idzie szept przez widownię. — 
O, widzisz krew?!...

1 patrzą na to oczy nieletnich chłopców, 
dzieci i nied. rostkow!... Oczy, świecące się 
złym  blaskiem  rozwydi-zonych zwierząl 
uczy. fosforyzujące rozpasaniem najniższyoL  
JnstynKtów: oczy, które stają się złe i bezli­
tosne...

p izedstaw ia matrycę, przez którą należy 
przeciągnąć arkusz papieru w określonym  
przeciągu czasu i do^ adnościa, świadczącą
0 uwadze pracownika. Drugi zaś składa się  
z dwóch gruszek gumowych, napełnionych  
powietrzem i połączonych z rurkami szkla- 
nemi, których znajduje się pewna ilość  
rtęci. Pow ietize, za pociśn.ęcicm gruszek, 
wypycha rtęć do jakiejś wysokości dowoteej, 
kontrolowanej autom atycznym  aparatem.

Wielokrotnie po wtari na manipulacja 1 aka 
daje pojęcie o cierpliwości człowieka, w y­
kony wuj r cego precyzyjna, lecz monotonną 
pracę.

HUMOR W SZKOLE.
W pewnej francuskiej prowincjonalnej 

szkole początkowej kazał nauczyciel odpo­
wiedzieć uczniom na następujące pytania: 
Jak należy nazwać murzynka, który a g ło ­

du pożarł o ca i matkę?", D rsypały się ste­
reotypowe określenia: zbrodniarz, morderca, 
ojuobójca, kannibal ludożerca, etc. Paru  
chłopców dało ednak odpowiedzi, niepozba- 

ńone swoistego humoru. Jeden odpowie­
dział krótko: „nazwałbym go... sierotą"

PROTEST W IELKICH LUDZi.
Są oni, ściślej mówiąc, tylko w ielkiego  

wzrostu, j łe  ponieważ stanowią poważny za­
stąp półm iljonowy i ponieważ rzecz dzieje się 

' Ameryce, w \ c  powstała L iga „Long-Fel- 
lows (Długich Drabów), mająca na celu i cl 
obronę. Z racji swojego dwuimetrowego wzro­
stu doznają oni wielu krzywd na świecie i 
protestują przeto energicznie przeciwko zbyt 
m ałym  łóżkom w hotelach, zbyt niskim  
d : z w j  m. uniem ożliw iającym  im  noszenie 
ej lindrów, zbyt wąskim fotelom  w teatrach, 
itd. D la  dodania sobie powagi mianowaT oni1 
osłonkami honorowymi Liga ..Long-Fellows" 
W aszyngtona i L incc1 na, którzy byli też i1 
fizycznie wielkim i ludźmi. Stan: Zjednoczo­
ne. jal donosi prasa amerykańska, śledzą z 
sym patją i zainteresowaniem  działalność 
tych ofiar wzrostu

W Y N A L ńżE K  RADJOM IKROSKOPU.
Profesor Sophus Shelder, wykładający, 

optykę i fotochemję na uniw ersytee e w Vir- 
g in j5 skonstruował nowy typ mikroskopu 
przewyższający najpotężniejsze ze znanych 
dziś uBramikroskopow. Uczony ten «>st,oso- 
- ał ultrafioletow e prom ienie o krótkich fa­
lach, słynne dziś promienie , gamma*-?1 wy­
dziela ne przez radjpm, dzięki którym m ożli­
we jest uzy skanie powiększeń w stosunku  
1-go dó m iliona. W ynalazek ten będzie m iał 
niesłychane znaczenie, gdyż pozwoli uczo­
nym  zbadać nowe a nieznane dotychczas 
św iaty mikroskopijne.

REKORD MAŁŻEŃSKI.
Nawet zblaz swf nym na punkcie szyb­

kości ] ekogdowych Amerykanom zaimpono­
wał obywatel Stanów Zjednoczonych,“̂ pau 
Jam es J. H ih który, w pięć minut no nzy-
1 kaniu rozwodu, w stąpił po raz trzeci w zwią- 
zkJ małżeńskie. Form alności rozw. do" e :e- 
go syna „króla kolejowego" zajęły  dziesięć 
m inut czasu, poczem całe towarzystwo prze­
szło do drugiego pokoju w tyinże sa.uiym 
urzędzie miejskim, gdzie już czekała oblubie­
nica następna z kojeji żona. Ozas to.., m i­
łość!

NOWY TANIEC.
Biedni tancerze! Jeszcze nie zdążi o- 

swoić nóg z jednam wytworem sztuki cho­
reograf icznej, a już m., la nakazuje im stu- 
djować no ego „pas*1! Z Am eryki, rzecz 
prosta, przybywa do Europy taniec zwany  
, Banana ‘ shde“, a naśladujący ruchy czło­
wieka, który „ślizga się na skutek naglą p- 
nięc.ia na skórkę banana" (aic!-). A więc już 
nie taniec lecz ślizganie się po podłodze.

KJłńlYATY
N A JTA  CENY

THE GENTLEMAN, p,
2395

L W Ó W , 
Halich' 12.
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b i O m a ł z
najlepsay środek od­
żywczy i wzmacnia­
jący dla dzieci i do­
rosłych. ?,320

bo n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i drogeriach.

Kapiteli i seminarzysta.
] <pilog- namiętnej miłości.

(d.) U biegłej soboty v okręgow ym  są­
dzie karnym  przy u licy  B atorego toczyła  
się rozprawa, odsłan iająca rąbek tajem nicy  
w ielkom iejsk iego życia. Jako oskarżona o 
zbrodnię w ym uszenia  staw ała  M arja F.. by­
ła  uczeń ica nauczycielsk iego  sem inarjuin  
żeńskiego. — Rozpraw ę prowadził ;uzi» 
Św ierczyńslci, oskarżał prokurator N ow a­
cki, oskarżoną bronił adw okat dr. Thum in.

W edług aktu oskarżenia panna F  
wr j-ciągu 1926 roku w ielokrotn ie ustn ie  i  p i­
sem nie groziła  kapitanow i W . U . aw antu­
ram i i doniesieniam i do w ładzy  przełożo­
nej o zgw ałcenie, nam aw ianie do spędzeni - 
płodu i  rozm aite nadużycia  służbow e a nad  
to groziła  m u zastrzelen iem  i  w ypaleniem  
oczu w itryolem .

N a rozpraw ie oskarżona broniła się  
w  ten sposób, że zaprzeczyła faktom , na- 
p .ow adzonym  w  akcie oskarżenia. N ieporo­
zum ienia, jak ie  m iała  z kapitanem  U., 
b y ły  spowodowane n iepłaceniem  przez nie-* 
go  alim entów , przyznanych jej i dziecku  
przez sąd cyw iln y . N ig d y  nie w nosiła  prze­
ciw  kap itanow i U. żadnego doniesienia, a- 
n i też nie m yśla ła  go zaslrzelie  łub oblać 
w itryolem , gdyż jest osoba, relig ijną , przy- 
ezem m im o w szystko kocha kapitana U. 
i  n ie by łab y  w  stan ie uczynić m u coś 
złego.

- W  toku rozpraw y b y ł przesłuchany ka­
pitan U., żonaty, ojciec czworga dzieci. Na- 
stepnm  św iadkow ie S tan isław  Dworzak, 
Ja n  U ib an ow icz  i  in n i potw ierdzili treść  
ak tu  oskarżenia, w szczególności liczne a- 
'uantury i groźby ze strony oskarżonej pod 
adresem  kapitana U . Odczytane zaś lis ty  
pisane przez pannę F. n ie za b iera ły  groź­
by, a ty lko  w ezw ania, by kap itan  U. p łacił 
pełne alim enta  i datki dla dziecka.

Po przeprowadzonej rozpraw ie, oraz 
przem ów ieniu prolt. N ow ackiego i obrońcy  
dra T hum ina zapadł w yrok, na m ocy które­
go panna F . została uw olniona od w in y  
i  kary. P rzeciw  tem u w yrokow i prokurator  
zg łosił zażalenie n iew ażności.

Włamania, kradzieże 
i aresztowania.

'd.) W nocy n ieznan i sprawmy w łam ali 
się do k an celarii iab ryk i „Nowa fortuna"  
przy u liey  K ordeckiego 1. 23. Zabrali oni 
siam tad  m aszynę do pisania. In n i sprawmy 
w łam ali się a j  praln i „Stella" przy u licy  
M arcina 1. 15. Tam na szkodę w łaścicielki. 
G izeli Szancer rozbili kasę o g n io trw a łą .

jednak z n iej n ic  n ie  zabrali, gdyż była  
pusta.

Za pom ocą drabiny n ieznan i złodzieje 
w n ocy  dosta ł1 się do m ieszkania K onstan­
tego Ciepłego, słuchacza m ed ycyn y  przy  
u licy  P iekarsk iej 1. 93. P rzy sta w ili oni 
drabinę do okna na pierw szem  piętrze, a  
dostaw szy się do środka, zabrali garderobę, 
ziotw zegarek, termometr, sia tysk op  do 
badania i portfel, zaw ierający 15 zl.

Jonas S iriks, zam ieszkały  przy ul. Ga­
zowej 1. 2, doniósł do policji, że jego kublo­
katorka Lea Cliaskel popełniła  kradzież  
i  zb iegła w niew iadom ym  kierunku. M i*  
now icio zabrała m u z kasetki trochę b iżu -  
terji, kilku sztuk srebrnego nak rycia  stoło­
w ego, 178 dolarów i 250 zł.

N astępnie popełniono dw ie kradzieże 
strychow e. W  realności przy u licy  K rasi -

e-kicli l. 18 nr szkodę K azim ierza Z ieliń ­
sk iego skradziono bielizn . w artości 250 zł. 
a w  realności przy u licv  W ulka P an ieńska
1. 22 skradziono Sarze H ofm anow ej 6 kur  
i koguta.

N atom iast wczoraj policja aresztow ała: 
Tom asza R udolfa za kradzież 180 zł. na  
szkodę F eiw la  F in k elstein a  przy placu  
M arjackim  1 5; Seudera K larsfelda z Roz- 
dola za kradzież 213 dolarów i  710 zł. na 
szkodę ojca M osesa ; Olgę Oapicką, bez za - 
jęcia, za Kradzież 400 zl. dr. A dam ow i Soł­
tysikow i; W asy la  Rabadzinę i jego żonę 
za kradzież w, sk lep ie A dolfa W olisclia  
przy ul i cy Skarbokskiej I. 5; oraz Stefana  
D ługosza, liczącego la t 21, ucznia rzeźnickie  
go, za kradzież strychow ą przy u licy  Zy - 
błik iew icza 1. 12.

H u ra g a n  na

(b) We wtorek dnia 31 maja szalała w miejscowości Nowy Szczecin na Pomorzu 
straszliwa burza, poiączona z huraganem, który zniszczył 12 domów i zerwał 10 dachów. 
Wiatr zdołał unieść wielkie belki ze zburzon ;j stodoły i rzucić je na odległość 400 me­
trów. — Rycina nasza przedstawia z lewej strony zburzoną wichrem stodołę, z prawej 
strony belkę, uniesioną wichrem i wbitą w dach odległego domu.

Katastrofa por cza? wczorajszych
w j M g ó w .

Kierowca i mechanik cudem ocaleli. —  Defekt gumy przyczyną wy­
padki.. —  Auto „przelewało" kiikanaiście mtr. w powietrzu. —  Nasz 

spr^wnr.dawca na miejscu katastrofy.
(WK) W czorajsze w yścigi samochouowe 

urządzone ptzez Małop. Klub Automobilowy 
na drodze stryjskiej stały pou znakiem dość 
wielkiego zainteresowania. Publiczność żą­
dna emocji 1 wrażeń spieszy zawsze tłumnie 
tam. gdzie może sw e nerwy poddać próbie 
maksymalnego napięcia. A takie zadowolenie 
uzyskać nietrudno w  czasie w yścigów  samo­
chodowych, gdy cnoazi kierowcom o zdoby­
cie pierwszeństwa, czy  mistrzostwa, gdy ży  
cie ludzkie przez cały czas karkołomnej tej 
jazdy w isi na włosku. Na szosie stryjskiej 
dość łatwo o wypadek, zw łaszcza na krzyw i­
znach drogi i wzgórzach, których jest też kil­
ka. Mała nieostrożność kierowcy lub defekt 
motoru, czy gumy zadecyduje o losie jadą­
cych. Tamtegoroczne wyścigi samochodowe 
zakończyły się wypadkiem na zakręcie drogi, 
na 14 kim. gdzie cztery osoby jadace dozna­
ły  silnych obrażeń, na szczęście nie śmiertel­

nych, wczorajsze zaś zapoczątkowały się ta— 
kimże zdarzeniem.

P ierw szy w óz startuje.
O godz. 10‘4Q rano rozpoczęto w yścig. 

Gigantofon ustawiony na trybume „ryczy1': 
„ze startu w yruszył na sportowym „Steye- 
rze" inż. -Zangel." Czas mija szybko. Publicz­
ność ooiicza przypuszczalny czas 'przybycia 
wozu. Stacje telefoniczne rozstawione wzdłuż 
ca tej trasy, meldują przejazd wozu obok ich 
stanowiska. W szystkie krzywizny w óz mija 
zupełnie szczęśliw ie. Tern większe v,ięc za­
ciekawienie, gdyż na równej Irodze można 
rozwinąć maksymalną chyżość i jadącym nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. Tymczasem:

Głuchy pomruk o wypadku.
Czas 10 minut zgórą minął, a z trybuny wozu  
ani widać, ani słychać huku motoru. Zuiecier-
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pliwienle zaczy.ia się i otęgować i za cńwilę 
okazuje zuoełne uzasadnienie. Stacja telefo 
niczna zgładza „na dziewiątym kilometrze od 
Lwowa nastąpił wypadek, auto będąc w  naj­
większym  pędzie z niewiadomej narazie przy 
czyny przewróciło się.“

Kierowca 1 mechanik ocaieii.
Z m ety wyrusza natychmiast auto komi­

sji w yścigow ej, a w  ślad za nimi 
przybywa na motocyklu nasz sprawozdawca. 
Zdaieka widać leżące w  rowie auto i kilka 
osób któr° znajdując się w pobliżu zdołaiy  
już zjawić się na miejscu. Pokazuje $ię iż ja­
dący wewnątrz ifbzu kierowca inż. Zangel i 
mechanik Steindi crdem jakimś ocaleli i zu­
pełnie zdrowi znajdują się obok zniszczonego 
auta.

Co wykazuje wizja lokalna 1 co zeznaje po­
sterunkowy P. P.

Wizja lokalna dokonana na miejscu w - 
kazuje i pełniący na trasie służbę post. P . P. 
zeznają iż z powodu defektu gumy na prze­
dnim lewem kcle, nastąpiła katastrofa. Otóż 
w óz inż. Zangla osiągając chyżość 120 kim. 
na godz., wskutek nagłego pęknięcia gumy mo 
mentalnie przechylił się i począł wjeżdżać do

rowu, jednak pizedti m zderzył się ze słup­
kiem przydrożnym, który spowodował iż au­
to w  tym miejscu „skoziołkowało“ a następnie 
odbiiając się tyłem  od ziemi „przeleciało w  
powietrzu kilkanaście metrów 1 upadło do ro 
w a. W  chwili nagiego zderzenia się ze słup­
kiem, kiedy auto w ykonyw ało „salto morta- 
le“ jagący inż. Zangel i mechanik Steindi w y ­
lecieli z auta i to ich właśnie uratowało, 
inaczej byliby ponieśli niechybną śmierć, a co 
najmniej ciężkie okaleczenia. Auto uległo bar 
dzo poważnym uszkodzeniom, lecz co dziwno 
że silny motcu marld „Steyer44, mhno w szyst  
ko zupełnie dobrze pracuje 1 nawet zdołano 
nim zajechać do Lwowa

Naprawdę w ierzyć się nie cnce, by przy 
tak silnem zderzeniu i przy takiej chyżości 
jadący i samochód, w yszli stosunkowo cało, 
snać rządziło tu wielkie szczęście.

W  jednym z lajbliższych numerów zamie 
śclm y zdjęcie fotograficzne z zniszczonego 
auta, dokonane przez naszego sprawozdawcę.

[ K A W A  t l E D L A

Ukraińscy bojówkarze w więzieniu.
Wojskowa organizacja. —  Mordercy kuratora i rabusie. —  22 osoby

odpowiadać bęaą przed sądem.
(d.) śledztwo w sprawie Atamaóczuka 

i towarzyszy, oskarżonych o należenie do 
tajnej w o js k ie j  organizacji ukraińskiej, 
zamordowanie śp. Kuratora St. Bobińskie­
go, napady rabunkowe na poczty itp. po­
woli postępuje naprzód. Sędzia śledczy Ja­
niszewski zakończył już dochodzenia, odno 
bząco się do jednej grupy aresztowanych, 
do której należą : 1) Mikołaj Kowałyśko,
2; Olga Wierzbicka, 3) Aleksandra Jan i­
cka, 4) Prokop Mitijciw, 5) Ostań Derlica.
6) Iwan Badowski i 7) Andrzej Antonie­
wicz. —

Wobec rego powyź wymienionych z 
więzienia śledczego przy ulicy Batorego 
przetransportowano a więzienia przy ul.

Kazimier zowskiej, do t. zw. „Brygidek". —
Natomiast w więzieniu przy ulicy Ba- 

foręgo pozostają : 1) Julian Hołowińaki.
2) Wasyl Atamanozuk, 3) Miehat Wierz­
bicki, 4) Iw n i Wieizbicki, 5) Iwan S tefa- 
nyszyn 6) Włodzim5 rz Da-^mochwtał,
7). M chał Padiwskij, 8)' Karol Mulkiewicz, 
9) Włodzimierz Dziś, 10' Stanisława Dzió- 
bówna, 11) Jarosław Gracza k. 12) Olga 
G re c z a k ó w n 13) Mio.hai Wirstiuk, 14) 0- 
łena Koroiukowa i  15) Iwanna Hryoajów- 
na. Co do tych śledztwo jest jeszcze dalej 
prowadzone.

Łącznie żarem aresztowano 22 osoby. 
Rozprawa przeciw nim odbedzie się dopie­
ro w jesieni.

7 sali sądowej.
O oszustwo.

(KD) Przed Trybunałem Sądu Okr. kar­
nego pod przew. r. Kohmane odbyła się dwu­
dniowa rozprawa przeciw Chilowi Bergerowi 
nauczycielowi gimnazjalnemu z Łomży.

Akf oskarżenia zarzucił wymienionemu, 
że w  czasie od listopada 1924 do stycznia 
11925 w  szalbieiczem  poroz nieniu ze swym  
ojcem Cliaimem, kupcem z Łodzi przyprawił 
lwowską fi mę Chamajaes o stratę 4 tys. zł. 
firmę „Wulkan*1 o stratę 2379 zł. 12 gr.

Oskarżony bronił się na rozprawie tem, 
że studjując na uniwersytecie lwowskim w y ­
pełnia ł jedynie polecenia ojca, który w  firmie 
„Chamaićes" dwukrotnie kazał mu zamówić 
po 2000 kg. mydła, w  firmie zaś „Wulkan*4 
dwie cysterny rafty. Czy w ystaw ione weksle 
ojciec ma zamiar pokryć, oskarżony nie w ie­
dział.

Po przesłuchaniu świadków Trybunał u- 
wolnił Bergera z braku dostatecznych dowo­
dów winy.

Oskarżał prok Poeche. Bronił adw. dr. 
Kibitz-

Samobójstwo służąca).
(d) U p. H eleny Komorowej, zamieszka­

łej przy ul. Snopkowskie j 10, pozostaw ała w  
służbie Franciszka Jaśniacka, licząc, la t 35. 
Om to niedawno temu zawarła znajomość z 
jakim ś czeladnikiem krawieckim sądząc, że 
.ten z nią ożeni się. Tymczasem przed kilku 
dniami ów czeladnik przestał z Jaśniacką  
widywać się,  ̂ co oznaczało, że zerwał: z nią 
Stosunki. Jaśniacka, zawiódłszy się w m ilo  
ści i w nadzieji w yjścia zamąż, postanowiła 
odebrać sobie życie

Wczoraj skorzystam ze sposobności i w 
celu samobójczym napiła się jakiegoś trują­
cego płynu. Gdy spostrzeżono u niej otruoie, 
zawezwano Pogotowie rabunkowe, które Ja­
śniacką przewiozło do powszechnego szpi­
tala.

W ła d k i automobilowe.
(d.) Ulicą Berka J ościowi cza orzeje- 

dżalo auto osobowe Nr. 8282, którem kiero­
wał szofer Tadeusz Schmidt. Tam potrącił 
on autem przechodzącego 5-letniego Itzka 
Urywa. Po wypadku Scnmidt natychmiast 
autem przewiózł chłopca do ambulatorium

Pogotowia ratunkowego. Urywa po opa­
trzeniu pozostawiono w leczeniu domo* 
wem. —

U wylotu ulicy Ełuball i  Piłsudskiego 
darzyły się dwa auta osobowe, a to Nr, 

.856 i 8880. Oba autj zostały uszkodzone. 
Z pasażerów nikt nie doznał szwanku.

Następu Le wydarzył się także wypadek 
autamoj il wy na dr< dze ze Lwowa dc 

ółk vi. Mianowicie za rogatką Żółkiewską 
w szyblrtem tempie autem jechał inżynier, 
Władysław Nawalski z Warszawy. Tam 
najechał na ednokonny wózek, k tó ­
rym jechał Stanisław Czerwiec, rzeznik 
z Hołoska. Wózek został połamany, a koń' 
zabity na miejscu Czerwiec na szczęście 
wyszedł cało.

Autu Nr, 718 za rogatką Gródecka na 
Bogdanów oe najechało na 7-letnicgo Tade­
usza Brodę, mieszkającego na Batorówce. 
Doznał on ciężkieg > potłuczenia, toteż od­
wieziono go do szpitala »owszechnego. Szo­
fer ibiegł z miejsca wypadku.

Dalej im a wczorajszego pod koła auta 
Nr. 3794 dostała się Marja Karehan, liczą­
ca . at 40. Inne zaś auta najechały na 66- 
letniego kotlarza Ludwika Cichockiego, o -  
raz na rolnika Antoniego Faleń dowic-za. 
1 ystkieh troje Pogotowie przewiozło do 
szpitala.

Sztandar Straży pożarnej
IwowsKfth t -owarów.

(d.) Ou ■'oka już na < brzymim terenie 
zabudowań Lwowskiego Towarzystwa akc. 
Browarói przy ulicy Kleparowskiej po­
wstała „Ochotnicza straż pożarna fabry - 
czna“ której członkami są browarniani pra 
cownicy. Staio to się staraniem jednego 
z dyrektorów, a to pułk. Hoszowskiego 
Dziś straż ta liczy 30 osób i jest należycie 
wyposażona tale w przyrządy ratownicze, 
jak też mundury ekwipunek. Prezesem 

ist pułk. Hoszowski, wiceprezesem p. E -  
ber, a naczelnikiem p. Falk.

Wczo- ij właśnie oubyło się. poświęce­
nie sztandaru strażackiego, które nastąpiło 
po odprawionej mszy św. w kościele św. 
Anny. Udział w tej uroczystości wzięły od­
działy : lw *wt kie.j ochotniczej straży pożar, 
nej „Sokół*4, kolejowej j miejskiej, gmin 
ppdlwowskicłi, a nadto zjawiły się delega­
cje pożarnych straży kolejowych w Prze - 
myślu i Stryju.

Z kościoła strażacy z muzyką browar­
nianą na czele udali się pochodem do Bro­
war ów. Tam odbyła się defilada przed po­
święconym sztandarem, a ix> bardzo spraw­
nie wykonanych ćwiczeniach wolnych 
w tak t muzy Id przez straż browarnianą na­
stąpiło wbijanie gwozdzi do drzewca sztan 
daru. Na tej podniosłej uroczystości zebra­
ło się br“dzo wiele osób, a między tym* pro 
zydpn1 Neuman z małżonką, prezes D yre­
kcji kolejowej Prachtel - Morawiański, s e ­
nator dyr. Sz areki, pułk. Baczyński n a ­
czelnik miejskiej straży Dożamei Ciećlde- 
wicz z swoim zastępcą Spaozyńskim, dele- 

at Rady nadzorczej prof. Żeleński, członek 
Rady nadz dyr. Weintraub, dyrektorowie 
Browarów Keitman, Sohall i  Bartel, pułk. 
Hoszowski, radca pożarnictwa Wójcicki 
z p. Rużycką, przedstawiciele prasy, urzęd 
m-jy i pracownicy browarniani, oraz wiele 
delegatów różnych instytucyj i korporacyj.

Po skończonej uroczystości zgromadzo­
nych podejmowano śniadaniem, w  czasie 
którego wygłoszono cały szereg różni ch 
toastów.
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ZiTzka cen mąki.
W celu ] iknajszybszego doprowadzenia do 

Buizki cen chleba, odbyła się wczoraj w  Urzę­
dzie wojewódzkim we Lwowie — pod przewod­
nictwem Pana W ojewody lwowskiego i przy 
udziale posła Dr. Bernarda rlausnera oraz re­
prezentantów małopolskiego przemysłu młynar­
skiego konferencja, w wyniku której, po prze­
prowadzeniu szczegółowej dyskusji młynarze 
oświadczyli, że wobec tendencji zniżkowej, ja­
ką wykazuje żyto, obniżaią od poniedziałku 
ceny mąki ży tniej o 3 gr. na kilogramie, tj. na 
75 gr. za kilogram 60 proc. mąki żytniej w mły­
nie, co pociągnie za sobą odpowiednią zniżkę 
Chleba, która zacznie już w  najbliższym czasie 
obowiązywać.

Również i cenę mąki pszennej ebnłfcają 
młynarze o 2 gr. na kilcg-am ie, tj. na 94 gr. 
za kilogram 40 proc mąki pszennej w  młynie.

Rząd sowjiecK] przebrał miarą!
Gtosy prasy stołecznej o drugiej nocie sowieckiej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

NADESŁANi.

Nabożeństwo źałcwne
za duszę 24287

Sp. Wandy z Pilarskich Starzewskiej
wdowy po kupcu zmarłej 30 maja 1927 w 64 
roku "życia — odbędzie się we wto-ek 14 czer­
wca o 8-mej rano w kościele 0 0 . fternardj 
nów — o czem zawiadamiają Dzieci i w nuki.

Pierścionki zaręczynow e 14-kar. .  od Zł. „„56
Pierścluftkl z  rubinam i „  „  . „  . i
Obrączki szczęścia ■> 8.39
Sygnety 14 sa ud „  „  . „  „  12.—
2037 tylko u wytwórcy

L w ó w ,  
S Y K S T U S A  16.

> i ci u  j  l

S. A. Ropschitz,
Specjalista chorób w a - | A J  p I  y  fk
nerycznych I skórnych ■■ I "  U  U  I I
1). sek. s/.pit. wiej. i lwowsk., powróci.' i ord. o—lO 
i  2—6, w niedzielę 9—1, Lw ó w , Asnyka 1 róg 
Piłsudskiego (Pańskiej). Tei. 48-01. 2391

$ a ig e d e T S e y r s “
Znanej dobroci, przy codziennem użyciu, usuwa 
zmarszczki, piegi itp. dolegliwości skórne, na­
daje cerze naturalny młodzieńczy wygląd.

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 24400

PODZIĘKOWANIE
za oddanie przvsługi i współczucie w czasie po­
grzebu mojego Najdroższego Ojca śp, Teofila — snila- 
d=.iin tą drogą Przewielebnemu Księdzy Kanonikowi 
Stockt *nu w Kurowicach, j‘ak również Przewieleb­
nemu Księdzu Sokołow skiem u z pnrafji św. Mi­
kołaja we Lw owie — JWPanu Jasińskiem u Komi­
sarzowi VI. Komisar.is.tu Policji Państw, i Jego Mał­
żonce — oraz wszyŁtk"n tym, którzy w czasie smut­
ku złożyli słowa współczucia i koudołencje — ser­

deczne Bóg zapłać zasyła 24394
MarSar ZACPIARJASIEW iCZ 

konces. pianista L w ó w  —  ul. KaJecza 6.

O i zn aczen ia  Lir.dh&i ęjha.
WASZYNGTON, 12. 6. (PAT). Prezydent 

Coolidge odznaczył Lindbergłia najwyższym  
krzyżem lotniczym, przyczem nazwał go zna­
komitym obywatelem republiki, zwycięzcą prze­
stworza i rzecznikiem zacieśnienia stosunków, 
łączących Amerykę ze starym światem.

Orkan w Chile.
LONDYN 12. t' (PAT) Jak nonoszą z Bu­

enos Aires, silny orkan pe wietrzny, szalejący 
w  Chile, poczynił wielkie spustoszenia w trzech 
miastach. Jest w iele ofiar w ludziach. Pisma 
donoszą, że w Pern i Eąuadorze odczuto silne 
trzęsienie ziemi.

W arszaw a, (j.) Ton drugiej n o ty  sow ie­
ck iej i  zaw arto w  n iej m oszczenia  w yw oła­
ły  ostrą reakcję w  prasie stołecznej. „TCks- 
press P oran n y14 pisze, że ze w zględu  na ton  
sw ój i  treść notą sow jecka p rzyjęta  została  
w  kołach p olityczn ych  jako  

jeden z dalszych  n ikczem nych w rbry­
ków  propagandow ych dyplom atki so­
w ieck iej. Zawarto w  tej nocie żądania  
w ykraczają dale ko poza granice, w  o- 
brębie których  P olska m ogłaby podjąć 

jakąkolw iek  dyskusje  
„W arsznw ianka“, w  artyk u le bardzo  

spokojnym  i  rzeczow ym , zauważa, że nota  
L itw inow  a Jes.

mniej podniecona, raczej zimna, ale  
tom więcej natarczywa.

Odnosi się  z n iej w yraźne wrażeńle , że rząd  
sow. popełn ił jeden z najprzykrzejszych  
i  n ajk łopotliw szych  błędów, m ianow icie  

przeorał miarę.
„Epoka44, podkreśliw szy, że  ̂ ostalnm  

ep izody w  Szanghaju, P ek in ie  i  Londynto, 
gazie potraktow ano kom unistów  z jaw-n-m  
lekcew ażeniem , w yw oła ły  wr kloskw ie bez - 
siln ą  w ściekłość, zapytuje : <

czyżby te formy były na Kremlu naj­
lepiej rozumiane ?

W czoraj w  M in isterstw ie suraw  zagr. 
odbyły  się  narady nad  odpow iedzią rządu  
polsk iego na ostatn ią  notę sow iecką. N ota  
polska w ysłan a  bedzie w  najl dższycli 
dniach.

Skrawa bulenia twierdz
na wschooniem pograniczu napawa Niemców pesymizmem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (j ) .Tak donosi „K urjer św ięcony będzie konferencjom  pryw atnym .

D o G enew y p rzyb yła  już w  dniu wczo-P oranny z G enew y, dziś o go<lzin;o 1 I-tej 
rano odbyło się  otw arcie nesji R ad y  L ig i 
NnrodoW. Na tajnem  posiedzeniu pod prze­
w odnictw em  Chamberla ina usta lony  będzie 
porządek dzienny jesji i  zadecydow ana  
spraw a K łajpedy. Spraw ę w niosku an g ie l­
sk iego o zm niejszen ie liczby posiedzeń Ra  
d y  L ig i z 4 n a  3 rocznie rozpatrzy i  i ozstrzy  
gn ie Liga N arodów  na plenarnem  posie - 
dzem u. Obrady będą się  od b yw ały  tytko  
przed południem , a czas popołudniow y po-

rajszym  w iększa część delegatów , dziś przy  
będzie reszta.

Wśród delegatów niemieckich panują 
nastroje pesymistyczne co do wyniku 
sporu •' sprawie burzenia twierdz nie­

mieckich na pograniczu wscbwinieni. 
D ziś m a się  odbyć p ierw sza narada w spra­
w ie kontroli m iędzysojuszniczej m iędzy  
Cham berlainem , B riandem  i S tressom a- 
nem . —

Z m ię ty ,̂Wyzwolenia
przeciw obecnemu rządowi,
(Telefonem od naszego korespoud.).

a

W arszawa. 0) Przez dwa dni odbyw ały  
się w  W arszawie uaradj delegatów „W y­
zwolenia” z całej Polski. W pierwszym  dnia 
narad uchwalunu szereg rezolucyj natury po­
litycznej, w  których zjazd „W yzwolenia44 po 
leca zarządowi głównemu i klubowi narlamen 
tarnemu stronnictwa
wzmożenie stosunku krytycznego Jo obecne­

go rządu.
Główniejsze zarzuty, jakie „W yzw olenie41 
podnosi przeciwko rządowi, są: podwarzanie 
zadań parlamentaryzmu, upośledzenie intere­
sów  drobnego rolnictwa, niewykonanie refor­
m y rolnej, niewykorzystanie pełnomocnictw  
w  kierunku zdemoKratyzowania ustawodaw­
stwa, wydawanie dekretów sprzecznych z in­
teresami demokracji (dekret prasowy), podje 
cie walki ze w szystkiem ł partiami polityczne 
mi przy równoczesnem  udzielaniu poparcia 
partiom nowoutworzonym, tajemniczość pla­
nów rządowych i odsunięcie całego społe­
czeństw a od współpraca i odpowiedzialności 
za bieg i rozwój spraw państwowych.

Jednocześnie jednak wyrażono w rezolu­
cjach tych

uznanie dla Marszalka Piłsudskiego,
oraz podkreślono, jako zasługi obecnego rzą­
du — tępienie nadużyć w  urzędach, w ytw a­
rzanie nastroju utrudniającego uprawianie 
jawnej kradzieży grosza publicznego, i:»s)i\v;i 
nie szkodliwych żyw iołów  z pośród iirjidui- 
ków państwowych, stabilizację złotego i zrów  
noważenie budżetu.

Zjazd domaga się wkoficu 
rozwiązania Sejmu jeszcze przed żniwami, 

oświadczając się jednocześnie przeciwko 
zmianie ordynacji wyborczej, o raz 

w zyw a do walki z Obozem Wielkiej Pol­
ski, prawica, Piastem, konserwatystam i 

i monarchistami, 
a zaleca dążyć', do porozumienia ze stronni­
ctwu rr. i lew icy.

W drugim dniu obrad w ygłoszono szereg  
referatów gospodarczych i dokonano w ybo­
ru zarządu głów nego stronnictwa w  liczbie 
50 osób. W najbliższych dniach odbędzie się 
posiedzenie nowowybranego zarządu główne 
go, na którym przeprowadzony będzie wybór 
prezydium. Jak pizewidują nie nastąpią w  
tym w zględzie w iększe zmiany.

Przed sąd doraźny!
(Telefonem od naszego korespondenta).

W aiozawa. (j) Prokurator Świątkowski 
i sędzia dla spraw szczególnej wagi Skorzyń- 
skl, którzy wyjeżdżali do Wilna w  celu prze­
prowadzenia na miejscu dochodzeń w  spra­
w ie zabójstwa posła sowjeckicgo W olkowa, 
powrócili już do W arszaw y. W dniu wczoraj 
szym podpisany zo.«w  przez prokuratora

w niosek o oadanie Borysa Kowerdy sądowi 
doraźnemu. W niosek ten um otywowany jest 
tem, że iuzie o zabójstwo urzędnika państwo 
w ego „odczas pełnienia obowiązków urzędo­
wych Sad do,aźny odbyć się ma w najbliż­
szą środę. W obec wydania Kowerdy sądowi 
doraźnemu odoadloby rozczenie zgłoszone 
przez powództwo cywilne.
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O podniesienie płac.
Memgrjjał nauczycielstwa szkół poivszec&iny:h. —  Przeciw przewle­

kaniu załatwienia słusznych postulatów urzędniczych.
iTelefonern od naszego korespondenta).

Warszawa, (j.) Prezydium Związku 
polskiego nauczycielstwa szkół powszech - 
nych wręczyło wiecepremjerowi Bartlowi 
memorjał

w sprawie podniesienia plac 'nauczy­
cielskich, które przedstawiana się dzi­

siaj niżej minimum egzyst meji. 
Senator Nowak, oraz posłowie Smólikow - 
ski i Z. Nowicki, którzy z memoriałem tym  
zjawili się u wiceprem. Bartla, podkreślili 
wspólność doli nauczycielstwa z ogółem 
pracowników państw, i przedstawili 

szereg przykładów skrajne, niejedno- 
k. utnie wprost nieopisanej nędzy 

wśród nauczycielstwa, 
które mimo to nie opuszcza rak i pracuje 
z pełnem poczuciem ideowości swej pracy. 
Wicepremjer Bartol zapewnił delegacie o 
stanowczych zamiarach rządu 

załatwienia możliwie js k rajrycWej 
postulatów nrzędniczyen.

uwagę na szereg trudności w tym wzglę - 
dzie, które będzie się starał przezwyciężyć. 
Zazn iczył jednocześnie, że 

niema mowy. aby nauczycielstwo mogło 
być traktowane inaczej, niż ogól nrzęd- 

dników i pracowników państw. 
Terminu wykonani? swych zamierzeń nie 
podał podkreślił tylko z naciskiem że od­
nosi się do po itulatów n; iczycielstwa z peł 
nem zrozumieniem i życzłi* ścią.

Tak donosi dzisiejszy „Knrjer Porań - 
ny“ Stow urzędników państw, przystępuje 
do

szerokiej akcji manifestacyjnej prze­
ciwko nierozwiązani u dotychczas a* 

ktualnyc' problemów urzędniczych.
"W długiej połowie czerwca zwołane >ędą 
przez u-rząay poszczególnych kół i okr- - 
gów nadzwyczajne zebrania, na których 
uchwalone >ędą rezolucje prze - 
oiwKo przewlekaniu załatwienia słuszno-

Antyangielskle *nanifes*ac(e Ko­
munistyczne w  Nowym Jorku.

LONDYN 12 6. (PATf Agencja Reutera 
donosi z Nowego Jorku, że komuniści urządzili 
tam demonstrację przed gmachem konsulatu 
brytyjskiego. Silne oddziały policji rozprószy­
ły  demonstrantów i odebrały im transparent 
z napisem „Precz do Chinl“

a więc i nauczycielstwa, przyezem zwrócił ści postulatów urzędniczych.

Tragiczny wypadek
na gami^rtiiwym placu ćwiczeń wojskowych

w Jarosławiu.
Ofiara własnej nieostrożności.

(Od naszego korespondenta).
Jarosław, 11. czerwca.

Tragiczny, krew w  żyłach mrożący w y­
padek, zaszedł 8. b. m. na garnizonowym pla­
cu ćwiczeń wojskowych w Jarosławiu. Kryty­
cznego dnia o gndz. 3"30 popoł. 3 komp. 3 pp. 
Leg. odbywała programowe strzelanie z ręcz- 
aych karabinów maszynowych. Podczas strze­
lania na stanowisku drugiem strzelał z ręcz­
nego karabinu maszynowego rekrut Jan Dubik, 
przy oddaniu zaś ostatniego strzału nastąpiło 
zacięcie jego ręcznego karabinu maszynowego. 
Plutonowy Jan Ostrowski zauważywszy, że 
Dubik nie może zacięcia usunąć, wziął wybi- 
jacz, starając sję od góry przez lufę cofnąć 
zamek i usunąć niewystrzelony nabój.

Manipulował atoli przy tem tak nieostroż­

nie, że nastąpił wybuch, a odłamki t. zw. tłu­
mika poraniły mu prawy policzek, zaś nula, 
rzucona na zewnątrz z rozdartego Rumika rę­
cznego karabinu maszynowego, zraniła go w  
brzuch. Bezwłocznie na miejsce przybyły le ­
karz 3 p. p. Leg, odwiózł ciężko rannego auiem 
do garnizonowej izby chorych, po założeniu 
zaś prowizorycznego opatrunku natychmiast 
ciężko chorego odwieziono do okręgowego szpi­
tala wojskowego w Przemyślu gdzie mimo za­
biegów chirurgicznych nazajutrz zmarł. Enar- 
g""' zne dochodzenia, przeprowadzone przez żan- 
darmerję wojskową, ustaliły ponad wszelką 
wątpliwość, że plutonowy ś. p. Jan Ostrowski 
padł ofiarą swej własnej nieostrożności.

Program radjokoncertdw.
wtorek 14. czerwca 1927 r.
WARSZAWA (1111 m). Godz.: 17.15. Koncert 

muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Jana Dworakowskiego oraz Adam Rapacki 
(śpiewl i Stan. Mawrocki (akornp.). — 18.35. Roz­
maitości. — 20.30. Transmisja z Krak j w a. — 22.30- 
Trans uisja muzyki tanecznej z restauracji „Rydz“.

KRAKÓW (422 m.) GocU.: j.7.15. Transmisja 
z Warszawy. — 20.00, Rozmaitości. — 20.30. Kon­
cert poświęcony francuskiej onerzo i pieśni. Wy­
konawcy : pp L5liana Zamorska, Stanisław Starta, 
Stanisław Siwik (śpiew).

POZN.Ś Ś (273 m.) Goch . 17.15. Transmisj i 
koncertu z Warszawy. ’— 18.35. Nadprogram. —
0.20 Koncert poświęcony twórczości Jana Straussa. 

Odział b i o r ą ; Helena Majchrzakówna (sopran), Ka­
zimierz Wawrzyniecki (baryton). Orkiestra 57 p: p, 
pod batutą por. Yorela, Fr, Łukasiewicz (fortepian).

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 13. czerwca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zf. 8-91 i nół.

Horcocki we Lwowie.
Lwów. (AW) Dziś rano o godz. 9‘45 przy 

ieżdża tu min. Rumocki W tow arzystw ie u- 
rzędników Ministerstwa. Celem jego przyby­
cia jest inspekcja Dyrekcji lwowskiej, zetknie 
cie się z tutejszemi sferami przemysłoweini i 
liandlowemi, zwiedzenie tej części Placu w y  
staw y Targów Wschodnich, która ma być 
przeznaczona na ogólnopolską W ystaw ę Ko­
lejową, która urządzona ma być podczas te­
gorocznych Targów Wschodnich. Min. Romo 
cki bawić będzie cały dzień 13. bm. w e L w o­
wie w  charakterze oficjalnym. Następnie po 
byt jego będzie nńal charakter prywatny. We 
środę rano odjedzie do Stoianowa na inspek­
cję budującei s ę  linii Stojanów-Łuck, skad 
wieczorem  z Łucka uda się w  podróż powrot 
ną do W arszawy.

WYBORY SAMORZĄDOWE W WILNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (j) Do wyborów samorządo­

wych v. Wilnie zgłoszono kilkanaście list, 
wśród nich sześć iist mniejszości narodowych 
cztery żydowskie, jedna białoruska i jedną li­
tewską. Lista P. P. S. ma n i. 2, lista w arszaw  
ska nr. 12 ma nr. 14, liśtS sanacyjna nr. 10. 
Skrajna lew ica zgłosiła dwie listy nr. 7 i 15.

O d k o p a n ie  s w ł o k  b o h a t e r s k i e g o  
w a r t o w n iK a .

KRAKÓW 12. 6. (PAT) Wczoi aj odkopa­
no we wschodnim wale. otaczającym pierwszy 
magazyn amunicyjny w  W itkowicach, który 
w yleciał w  powietrze, zwłoki ś. p. kanuniera 
Stefana Wawry, wartownika. Pogrzeb Wawrj 
odbędzie się w  poniedziałek popołudniu Wy­
jątkowo ze względu na jego bohaterską śmierć, 
pogrzeb odbędzie się z honorami oficerskimi. 
Rodzinie zmarłego zostanie wręczony krzyż 
zasługi, którym ś. p. Wawra został odznaczony.

Katastrofa kolejowa.
WARSZAWA 11 czerwca. (AW), Dnia 11 

b. m. na stacji Błużeń ua linji Brześć-Rarano- 
wicze zdarzyła się katastrofa kolejowa na sku­
tek wygięcia się szyna i rozszerzenia ich z po­
wodu upałów. Pociąg towarowy w całym roz­
pędzie wpadł na nadwerężony tor. Lokomoty­
wa runęła z nasypu pociągając za sobą 7 ła­
downych wagonów.

Kierownik pociągu ciężko ranny, 2 kon­
duktorów poniosło obrażenia. Na miejsce ka­
tastrofy wyruszył pociąg ratunkowy z Brześcia 
oraz komisja śledcza z Wilna.

Z !  .

( O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ) .
id) POGRZLB śp. R, Wito:,zj tiskiego, eni. radcy, 

skarbowego, odbył się wczoraj popołudn u ua cinen 
i irz łyczakowski przy udziale licznej publiczności. 
Na tym smutnym obrzędzie jawili się prztdewszyst 
kTm gremjartie urzęGuicy skarbowi, a dalej sę­
dziowie, advro,iaci, profesorowie wyższych uczelnią 
przedstawiciele prasy, uraz różne osobistości mia­
sta Lwowe. Jak w aoomo śp. R Wdoszyński li­
czący lat 7o, przed kilku dniami uległ wypadkowi. 
Oto na pl. akademickim najechało na niego auto, 
ctoczcm śp. Wuoszyński skutkiem odn eśionych kon- 
tuzyj zmarł. Szofer Bisanz został aresztowany. Śp. 
Zmarły wydał wiele podręczników 'skarbowych i li­
sta w z komentarzami^ to też na polu skarbowości u- 
cl.odzil za powagę naukową. Pozostaw ł żonę Ma- 
rję, córkę Marię Candiotti, żonę generalnego kon­
sula argentyńskiego, który w czasie inwazji rosyj­
skiej energicznie wstawiał się za mieszkańcami Lwo 
wa u generał ■'-bernatora hr. Boorińskiego: oraz zna 
nego powszechn e i cenionego sędziego śledcz. Ro 
mana Wrtoszyńskiego. Cześć pamięci Zmarłego!

(d) MOTOf fKL I AUTO. Ulicą Legionów prze­
jeżdżaj motocyklem Izydon Thiebergcr, zam przy 
ul. Kościuszki 3, a w przyczepce siedział Maciej 
Fischler, mieszk. urzy ul. Sykstuskiej 17 Nagle na 
motocykl najechało auto nr. 7867, prowadzane przez 
szofera Tadeusza Kowalsk ego. Skutkiem zderze­
nia Fischler wypadł z kosza i dozrat pokaleczen.a 
rąk oraz czoła.

(d) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Kazimiera. 
Pokieda licząca 24 lata, zam ieszkała przy 
ul. Kochanowskiego 20, usiłowała odebrać 
sobie życie. W  bramie realności przy ulicy, 
Lind ro 7 napiła się jakiegoś płynu trujące­
go. Pogotow ie ratunkowe odwiozło ją do 
szuitala.

(d) PODRZUCONE DZIECKO. W bi amie 
realność5 przy ul. K leinowskiej 1 niejaka  
H elena Koniuszk0, zamieszkała przy ulicy  
Leona Sapiehy 17, znalazła podrzucone dzie­
cko płoi żeńskiej, licząca około 14 dni. Było  
ono zawinięte w szmaty i włożone do koszy­
ka. Stwierdzono, że dziecJEO to porzuciły ja­
kieś dwie kobiety.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Przytrzymany fałszerz banknotów
w czasie eskorty odbity przez tłum lurizi.

(d) Na ul. Kazimierzowskiej miał miejsce 
ciekaw y wypadek, w  czasie którego jeden z 
fałszerzy banknotów zdołał zbiedz przed gro 
ż ą c ą  mu kara. Oto jakiś osobnik, liczący o k o - 
ło lat 30, wyznania m ojżeszowego, począł 
puszczać w  obieg fa łszyw e 5-złotow e bankno 
ty. Mianowicie wchodził on do restauracyj, 
a kazaw szy podać sobie szklankę piwa, pła­
cił 5-złotow ym falsyfikatem. Llczwnił tak w  
trzech restauracjach.

Puszczanie przez niego falsyfikatów w  
obieg zauważzTł Józef Zi.nmermaii. agent han 
dlow y, zam ieszkały w  Zamarstynowie przy

ul. Stebelińskich 1. 253. Gdy w reszcie Zim- 
merman spostrzegł, że ów  osobnik ma w  oor 
felu cały zapas takich fałszyw ych banknotów  
przytrzymał go i usiłował sprowadzić do po­
licji.

W  czasie eskortowania fałszerz począł 
po żydowsku w zyw ać o pomoc ze strony 
swoich w spółw yznaw ców . Toteż dokom nie­
go począł się gromadzić tłum, który w reszcie  
■»rzytrzymanego w yrw ał z rak Zimmermana. 
W ten sposób fałszerz wymknął się z falsyfi­
katami i zbiegł w  nieznanym kierunku.

Kolonie letnie dis, tlziec 
polskich

Zt ŚLĄSKA. GDAŃSKA / NIEMIEC
Akcja organizacyjna kolonii letnich w Małopol- 

sce dla dzieci polskich ze Śląslm. Gdańska i Nie­
miec, prowadzona pod e« dą Zw. Obr. Kresów Zach 
rozwija się pomyślnie. Dzielnicowy komitet obywa­
telski tych kolonij we Lwowie pod przewodu, p. H. 
Por) elowej, uzyskał już od szeregu osób i instytu- 
cyj przyrzeczenie przyjęcia pewnej ilości dzieci na 
4-tygodniowy pobyt letni lub zorganizowania dla 
n cb kolonij.

Ostatnio przyrzekli zorganizować ko km je takie 
z eatem utrzymaniem: ks. Eleonora Luboinirska w 
pow. Przeworskim dla jednej partji 50 dzieci w 1 p- 
cu i drugiej partji 50 dziec w sierpnu; ks. Paweł 
Sapieha z Siedlisk w pow. Rawskim dla ńeokreślo- 
nej jeszcze bliżej liczby dzieci; p. Wielopolski z 
Horodenk' J!a 15 dzieci w lipcu; Narodowa Org. 
Kobiet w Stryju dla 5 dzieci w lipcu; p. Dzieduszy- 
cka z Poturzycy dla nieokreślonej jeszcze bliżej 
liczby dzieci.

Oprócz tego zgłosili się z chęcią,-'przyjęcia dze-  
, a  śląskich z całem utrzymaniem: p. marszałkowa 
1 Drużbacka z Prałkowic pod Przemyślem 6 dzieci w 

lipcu i 6 dzieci w sierpn u; Komenda chorągwi har­
cerskiej żeńskiej we Lwowie dla 25 harcerek śląs­
kich w swoich obozach letn cli; Tow. Naucz. Sz. W. 
dla 25 dzieci w swoich koloniach; Ochronka TOM. 
w Bolechowie za uprzeimem poparciem p. prezyden 
ta Czerwińskiego 5 dz eci w lipcu i 5 w sierpniu.

Konwent iw. OO. Dominikanów, nie mając moż 
ności pomieszczenia dzieci Śląsk eh w wydzierża­
wionych swoich majątkach, ofiarował na rzecz tych 
kolonij w naturze: 1 cetn. mąki pszennej 250 kon­
serw rńęsnych i pewną ilość wędlin, a pozatem sub 
wencję w gotówce. 1 akże Sodalicja t . wychów nek 
Zakładu Niepokalanej w Jazłowcu złożyła 120 zł 
na pomieszczenie 2 dzieci na kolonjaeh.

Poniewa- jednak na trzy połudn.-wsch. woje- 
„wództwa Polski przypada do umieszczenia na ko­

loniach letnich 1000 dziec z ziem, zagrożonych 
germanizacją, przeto komitet uprasza Stow. i Instyt. 
kulturalne i społeczne o zgłaszanie w dalszym cią­
gu gotowości urządzenia kolon j letnich z całem u- 
trzymanlem dla dziec, śląskich, lub o przyjmowanie 
po kilkoro dzieci do domów prywatnych na pobyt 
letn’ conajmniej 4-tygodniowy, bąd  ̂ to na lipiec, 
bądź to na sierpień albo też nadsyłanie pewnych 
kwot na cel tych kolonii.

Zgłoszenia Pisemne i przesytk pieniężne przyj­
muje komitet do końca czei wca br. pod adresem: 
Dzelnicowy komitet obywatelski kolonij letnich dla 
dzieci polskich ze Ślaska. Gdańska i Niemiec, we 
Lwowie, ul. Fredry 3 Ił p. dcm TSL.

Kinemaiogramy.
ARTYSTYCZNY PRZEMYSŁ DOMOWY.

( D o k o ń c z e n ie ) .
Jakaż była niezmierna radość w całym  

riomu, gdy już, w tydzień później kilka pierw­
szorzędnych sklepów, z tych nawet jeden 
przy ul. Akademickiej, w ysławiło poduszecz-

k, I inne robót: z  pracowni nej żony. —
Seczyftjn jednakowoż jej trium fu byłą  ehwi­
ła, _iedy mi pokarała pierwsze narobione 
pieniądze. Sprzedała mianowicie. j«den -a - 
bleoili i  pającyka pewnej przyjaciółce, któ­
ra w żaden sposób nic mogła odmówić.

Miałem teraz, zajecie. Dziennie <!on&j ■ 
mniej kilka razy m usiałem zaglądać przez 
szyby do sklepów, czy wystawione tam w yro­
by artystyczne z praeow ii mej żony — opa­
trzone kartką: „Okazja! Do sprzedania" zni­
kły i wystawy.

N igdy nie przypusze/nłem. że w mieście 
tak kultnralnem, jak Lwów, m ają ludzie rak 
mało zrozumienia dla prawdziwej sztuki, tak 
m ak zapotrzebowania dla podusze czek, ta- 
bleoików, pajaeyków, laleczek i  innych ro­
bótek artystycznych.

Ponieważ tĄń zastój m artwił niezmier­
nie mą biedaczkę przeto kilka razy w: ęezy- 
łem jej pieniąaze za sprzedano robótki. 
Sprzedawałem je niby wśró I kolegów i zna­
jom ych — w  rzeczywistości dostawali je  
odemnic w prezencie, za solonnem odebra­
niem od nich przyrzeczenia, że nie zdradzą 
mnie przed moją starą.

W żadnym sklepie natom iast ani ednej 
robótki nie sorzedano. M ino, że w edle za- 
pewnier i a mej żony w szystkie wyroby były  
przepiękne. Ze sklepów odesłano jej podu- 
szeczki z powrotem, albowiem z długiego le­
żenia spełzły zupełnie i szpeciły tylko wy­
stawę, na dobitek zaś UrzaJ skarbowy wy­
mierzył jej suty podatek obrotowy i docho­
dowy od pracormi artystycznej, . świetnie 
prosper ar ąee j...

Mimo wszystko nie żałowałem, że moja 
żona wpadła, na pomysł poświęcenia się ro­
botom artystycznym . Dc laszego mieszka­
nia aż miło wejść. N a Kanapie, łóżkach, 
krzesłach, fotelach a nawet na podłodze leżą 
dziesiątki rożnokolorowyob poduszeK i pc 
duszeczek, pies nawet spoczywa arcywygo­
dnie na czt sreeh poduszeezkaeh. Tyle ma­
my podv izek, że m oglibyśm y śmiało nawpt 
pod każdy wazonik zam iast glinianej pocT 
stawki podrożyć miękką poduszeczkę. Na 
każdym kroku znaczy się działalność arty­
styczna mej pani domn. D ziesiątki lalek, la ­
leczek, pajaców i pajaeyków: tacki ru> cy­
gara .popielniczki, serwetki, igielniki, aba­
żury przy lampaęn nawet w kuchni i ła ­
zience, obrusy^ i tableeiki zm ieniły nasze 
mieszkanie w jedną wielką, nieustającą w y­
stawę przemysłu kobieco - domowo - arty­
stycznego.

Żona m oja pocieszyła mnie, że ostatecz­
nie skoro nawet dużo nie sprzedało sie. to 
mimo to nic nie stracimy. 1 tak oo tygodnia  
wypadają jakieś’ imieniny, urodziny, rocz­
nice ślubów;, zaręczyny, Rśluby, jubileusze 
itp. uroczystości wśród znajomweh,.',przyja­
ciół, krewnych i powinowatych. Na prezenty 
rujnowaliśm y się dotychczas, rera/, dosta­
wać ,iędą ud uąs haftowane chusteczki, po­
duszki, paj.icyki, tablety i popielniczki.

Przyznałem  jej rację i obliczyłem, że 
nasz skład prezentów jest tak sowicie za 
opatrzony, iż wystarczy na obdzielanie na­
szych solenizantów i jubilatów przez 20 lat.

W szystkim  mym przy, ciołom , znajo­
mym i nieznajomym radzę, by zapisali swe 
żony natychm iast również do tej szkoły  
przemysłu artystycznego. Adresem służę na 
każde żądanie. Cena za kurs trzytygodnio­
wy tylko 150 zł., pozatem wiecej, aniżeli 500 
zł. w ten złotodajny interes włóż: ć nie 
trzeba! Rofi.

Kronika bie-ąca.
14

CZERWCA f i ,

WTOREK
rz. kat.: Bazylego: 
gr. kat.: Czetw. J.

Temperatura w dniu 13 czerwca o go­
dzinie 8-mej rano: +  22°C.

iTSATR w i e  ET
Poniedziaiek 13. bm. „Gioeonda', Gość. , 

występ p. W łodzimierza Kacziaara.
Wtorek 14. bm. „1 uroń“. Gość. występ  

p. Jaracza — debiut p. Cehakównej. 
i EATR NOWOŚCI.

Poniedziałek 13. bm. „Szczęście Frania".
W torek 14. bm. „Król Kawy",

KINOTEATRY:
t POI i O: Łzy śmiech W ednia,
< 1HHERA: Najweselszy mężczyzna Wiednia, 

waz Czego się nie czyni z miłości.
f ATAMORGANA: Upiór w Operze.
KOPERNIK: Droga do przeszłości.
LEW: Ryba' islandzki.
AJ (YSIENKA: Droga do przeszłości
NOWOŚCI: Ouo Vadis.
PAŁACE: Romans arcyksiec a.
PA ,AŻ: Nieb eski paw
ROCOCO: Faust.
UCIECHA: Piotruś pan.

r ASZ FEJLETON TYGODNIOWY. v„
W dzisiejszym  numerze zamieszczamy fejle* 
ton tygodniowy W. RAORTA.

'v Y S r AWA PRAG RĘCZNYCH UCZ- 
N IĆ1 / GIMN. VIII. we Lwowie zostanie 

; otwartą w dniu 13. ezerwea w gmachu szkoli 
nym  przy ul. Dwernic1 i ego 17. Zwiedzać mew 
żna codziennie od godziny 9—12 oraz popo­
łudniu od 4—6. Ze względu na różną ocenę 

- wartości pedagogieznj eh tego nowego przed- 
rruoiu w planach naukowych w ystawa powin 
na zainteresować ja k najszersze rzesze nai>  
ezyeielskie, oraz rodziców.

| BACZNOŚĆ «. LEGJONIŚCI! Korni te*
organizacyjny Stow W zajemnej Pomocy ii 

Jegjonij-Jów uprasza kolegów o po da nie 
, swych adi ;sóv w celach rejestracyjnych pud 
ad ks. Jozei Panaś — Lwów, ul. M ikołaja
1. 2 M zgłoszeń] u. podać należy dokładnie 
im ię i nazwisko, form ację w której się słu- 

: żyło, zawód i y.ńlny i adres, 
j WIELKI WIEC emerytów, wdów i sierót, zwo­
łany przez Zw. em. PKP., odbył się w n udzielę 
i2 bm. o g. 10 w sali Instytutu technologicznego.

| Przew<xi.i''cz-"i on, kol. Koęhler — sekretarzował 
! insp. Lewiński Na wiec przybyli senator Thulie. k(Ó 
' ry neprzyszedłszy do głosu ulotnił się i poseł dr. 

Sommerstein. który miał dłuższe przemówienie. — 
Główny reierat wygłosił em. r. kol. Gelhard a na­

stępnie nrof. Uniw. dr Górka namaw ał do przy. 
stepowania emerytów do Zw. Naprawy Rzpltej, >  
b ecując forsować sprawę emerytów, za poparcie 
ZNR przy wyborach do Rady. Tu rozwinęła się 
dta. ;za dyskusja, gdyż Dojedynczy mówcy zarzuca­
li ZNR zbyt małe zajęć e się sprawami emerytów. 
Przemawiali następnie r. Gelbard o ustabilizowaniu 
krzywdy emerytalnej. Stern, Maszczak. Duma i la­
ni, Doczcm uchwalono stworzyć s Iną organizację 6- 
merytalną oraz domagać się jak najrychlejsze; no­
weli emerytalnej i zrównaniu emerytów b. Austrji 
z emerytami polskimi. — Specjalna wybrana Konr- 
rja ma zastanowić się nad wyborami do Radv m. 
Na-ito delegacja em. udaje się w poniedziałek na 
audiencję do ministra koleji Romockiego w sprawie 
noweli cmer. i gospodarki lwowskiej garderoby ko­
lejowej.
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TOW. NAUKOW E W E LWOWIE. Po­
siedzenie W ydziału filologicznego odbędzie 
się  w poniedziałek dnia 13 b-n. o godz. 17 
pop. w Pracowni Seminar.ium słowiańskiego  
(Univ ers., stary gmach). Porządek dzienny: 
1) Ćźf. prof. H. Oaortner: studjów nad
polska flaEsją nistor./ezną. 2) Czl. prof. T. 
JLehr-Sp," ńński: N ajstarsze prasłowiańskie 
prawo cofania akcentu.

(cl) AW ANTURY. WP noey z awiarni 
,.C ity“ pr”T ul. Legjonów wyszli: Stanisław  
Prokop z Zamarstynowa i Adam 1 asiak, za- 
m ies-'*aiyi pr: y ul. Zanikowej 1. NT nich to 
napadli jaeyś osobnicy i ciężko ich pobili. 
Do aresztów zaś dostał się męifearz Józef Ole- 
arezcik, zamieszkały nrzy ul. Kordeckiego 24. 

1 Będąc w stanie pijanym  Olearczuk właści­
cielow i tej realności M arjanowi W ahnowi 
pow ybijał krzesłem wszystkie szyby w ok­
nach. W reszcie do szpitala przywieziono P io­
tra Podgórskiego, zamieszkałego w Zniesie­
niu przy ]. W esołej 463, którego nieznani 
osobnicy dotkliwie pobili na placu K apitul­
nym.

(d) ZNA LEZIONE PRZEDMIOTY W  
TKA EWAJAJB W dniach od 7 do 10. bm. 
w wozach tram wajowych z należ5 mo różne 
przedmioty. Do odebrania są w Biurze kon- 

, fcroli jarzy ul. Lenartowicza 1: parasol. klu­
cz, k. książka i teczka; w ,vozov.ni Bem a przy 
Ul, Gródeckiej: parasolka, 1 iska pan  Jol,
teczka i Torebka; a w Biurze kontroli na Ga- 
Drjelówec: cukier, koszyczek, 1 rzy pary rę 
kawiezek, dwie książki, laska,' pończochy i 
toreb k a.

KOMUNIKAT.
Kedrkcja rLwowskiego Skorowidza Adreso­

wego* przystępując do opracowania rocznika IV., 
uprasza wszelkie Urzęda państwowe, komunalne, 
oraz Instytucje państwowe i społeczne jakoteż 
wszystkich interesentów o nadesłanie nam adre- 
pów prywatni ch mieszkań osób pominiętych w ro- 
ezniku III.

Upraszamy o nadesłanie nam tychże adresów 
po dzień 30. lipca b. r. 2417

Id) KONTROLA DOKUMENTÓW. U bie­
głej noey urząd śledczy policji państwowej 
przeprowadzi! kontrolę dokumentów sób, 
przebywających w Przytulisku Braci Albei 
tyuów przy ul. Kleparowskiej 15. W czasie 
tej kontroli przytrzymano i osadzono w fi.re- ■ 
sztach policyjnych 26 osób bez aosunientów  
celem stwierdzenia tożsamości osoby.

Pierwsza Polska Wystawa Wodna 
w Budooszczy.

Z dnia na dzień wzrasta zainteresowanie 
Pierwszą Polska Wystawą Wodną, która się od­
będzie od dn. 23. lipca do dn. 15. sierpnia r. b. 
Bogaty dział naukowy i propagandowy dzięki 
wybitnemu poparciuMinisterstw Gospodarczych 
i całego szeregu instytucji naukowych i spo­
łecznych będzie się przedstawiać wręcz impo­
nująco. Niemniej zasobny bęazie dział prze­
m ysłowy, w którym wezmą udział placówki 
tej miary c o : Stocznia Gdańska, S. A. W ielkich 
Pieców i Zakładów Ostrowieckich, Lloyd Byd­
goski, Lohnert i w. in. W czasie W ystawy od­
będą się W ielkie Międzynarodowe Regaty, które 
zaszczyci swą obecnością p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej I. Mościcki i Premier Marszalek Jó­
zef Piłsudski. Informacje i zapisy w' Biurze Wy- 
stawy w Bydgoszczy Nowy Rynek 8, tel. 10-26 
i w Warszawie ul. Czackiego 6, telefon 240-02 
To w. Polskich Wystaw'.

R E W I 7 J E.
Przed paroma dniami z polecenia proku­

ratora i na żądanie „Laboratorjuni Chemiczne­
go Dra Elemera Fuchsa* pozostały przeprowa­
dzone rewizje w  aptekach'i składach aptecz- 

inych  w celu wykrycia falsyfikatów „Soli do 
nóg Jana*.

Wobec wykrycia znacznych ilości pusz­
czanych w obieg falsyfikatów, opieczętowano 
je, fałszerzy zaś i sprzedawców pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 9268

Ponawm zwycięstwo i.wowa 
nad Wrocławiem.

«Vs*inPałe wyiiUś między^aroLowych za­
wodów iekkoat alyczsiych we Lwowie.

Faworyci lipowi Warto, Peicmja i i. F. C. pobici. —  
Zawody strze'srkie. —  Wyniki wyścigów samochód.

L w ó w  z a ia ś ń a t  znow u w P o lsc e  sw em i im p re ­
zam i —  echo ich  z a ś  odbije  się d o n o śn ie  w  ca łe j 
E u ro p ie . M o w a tu  p rz ed e w sz y stk iem  o  m iędzyna. 
ro d o w y ch  z aw o d a c h  lek k o a tle ty c z n y ch , w  K tórych 
b ra ło  udzia! sze ść  n a ro d o w o śc i, a  io : C zesi W ęg rz y  
k u s tr ja c y  E s to ń c z y c y  N iem cy i P o la cy .

Ś m ie tan k a  lek k o a tle ty c z n a  k ażd eg o  n a ro d u  
z m ie rz y ła  się  n a  polskiej bieżni, na  k tó re j u zy sk an o  
św  a to w e  w ynik i. B ieg i p rzez  u lo tk i, b ieg  100 m „ 
rzu t o szczep em , rz u t  k u lą  itJ . b y ły  popisem  n a jlep ­
sz y c h  zaw o d n ik ó w  eu ro p ejsk ich , a  o siąg n ię te  p r z tz  
ttich w y n ik i —  pójdą w  d a lek  ś w 'a t  i p rzy p o m n ą  
tnu, ż e  P o lsk a  in te resu je  się lek k ą  a tie ty k ą  i g o d ­
n y ch  m a jej re p re z en tan tó w .

P rz e w a ż n ie  z n am y  m etting i le k k o a tle ty c z n e  w 
E u ro p  ę —  śm iało  też  m o żem y  tw ie rd z ić , że  jes t to 
jed en  z n a jw ię k sz y ch  w tym  ro k u , pod  w zg łęuem  
jakości, a nie ilości zaw o d n ik ó w .

D ziś sp o d z iew am y  się d a lszy ch  sen sa cy jn y c h  re  
tu1 ta to  w.

D ru g ą  im p rezą , k tó ra  u trw a li sp o rto w ą  s ła w ę  
Lw ów  a, je s t p o n o w n e  z w y c ię s tw o  jego re p re z e n ­
tac ji n a d  W ro c ław ie m . D ro g am i z w y c ię s tw a  do j­
d z ie m y  do  sp o rto w e j s ła w y , ta u to ru je  nam  z a ś  po- 
c z e s tn e  m ie jsce  w  rz ęd z ie  n a ro d ó w .

N iem cy, m m o  w id o czn eg o  p rz y g o to w an ia , o- 
k a z a li  się  p rzec iw n ik iem  n ieszczeg ó ln y m , dążym  
to o r a w d a  am bitn ie  do z w y c  e s tw a . n ie  sp ro s ta li 
jed n ak  zadan iu  i ulegli po ra z  w tó ry .

i N a sz a  re p re z en tac ja  trriaia b a rd zo  w iele sz c zę ­
śc ia  i to  u ła tw iło  jej w sp an  a łe  z w y c ię s tw o .

G o d n y  p o d k re ś len ia  jest ta k t.  że  p re z y d e n t m. 
Jó ze f N eum ann, p rzem ó w ił p rz e d  zaw o d am i osob i­
ście do  o b y d w u  d ru ży n , da jąc  d o w ó d , -że lw i g ró d  
w s tą p 5! n a  n o w ą  d ro g ę  —  d ro g ę  oop e ran ia  sp o rtu .

P rz y rz e c z e n ia  z łożone  w  jesieni roku  u b ieg łe ­
go w  m ieniu m ias ta  p rzez  p re ze sa  H ófliugera  nie 
o k a z a ły  s 'ę  z łudnetn l —  p rezy d iu m  n a szeg o  g ro d u , 
za ję ło  się  W y s ta w ą  sp o rto w ą , p o m o g ło  do  p rze-', 
b u d o w y  m ię d z y n a ro d o w e j bieżni, udzie liło  su b w e n - ' 
cyt na  u rz ąd z en ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  rnettingu lek-1 
k o a tle ty c zn e g o , w k o ń cu  sam  w ło d a rz  L w o w a  p re z .j  
N eum ann u k a za ł s ę p o  ra z  p ie rw sz y  na  sp o rto w em  
boisku  i za  to  w szy .stko  je s te śm y  m u w dzięczn i.

Lw4w-Wrocław 3:1  (0:0).
W ro c ła w : G ó rlitz  (V FB), W olf (B SC ), K rau se  

(A llem ania), L an g n e r (V FB ), H anpel, M c isn eer (B 
SC ), K leinert, B lasch k e  (B SC ), V a te r  (Al.) S trzo d a  
(AT R), R ing.

L w ó w : D ra p a ła  R e d le r O le a rc z y k  Sch n e id e r 
K u ch ar ( F c h te l )  H anke S zab ak iew icz  dr, G arb ień  
B a tsch  N astu la  (K uchar) S teu erm an n .

Z w y c ię ży liśm y  po ra z  w tó ry  i z  teg o  pow odu 
jako lw o w ian ie  pow inniśm y b y ć  dum ni.

O b o w iązk iem  sp ra w o z d a w c y  je s t p rz ed s ta w  ć

w y p ad k i, jak  po  sob ie  n a s tę p o w a ły . R e p rez en ta c ja  
W ro c ła w ia  p rz y je ch a ła  w sk ład z ie  m ocno  o s ła b io ­
nym , g d v ż  b ra k o w a ło  w  jej sze reg ach  g ra c z y  m i­
s trz o w sk ie g o  k lu b u  W ro c ła w ia , k tó ry  b ra ł  u d z ia ł w , 

zaw o d ach  o m s t r z o s tw a  p o lu d m o w o -w sch . Niemiec*- 
R e p re z e n ta c ja  L w o w a  b y ła  rów n ież  z ło ż an a  n ie­
szczegó ln ie . Jeśli t r z y  ty g o d n ie  tem u  B a tsch  nie 
b y ł g o d n y  p ie rw sze j d ru ż y n y  P ogoni, co  u to ro w a ło  
mu d ro g ę  do  re p re z en tac ji L w ovya?

S ie u e r ira n n  b y ł p o d czas zaw o d ó w  z IFC . b a r ­
dzo  s ła b y , mimo to z o s ta ł znow u re p re z e n ta n te m  
L w o w a, ku  n wzadowoleniu w idow ni.

G ra  m ia ła  d \\ a o k re sy  —  p ie rw sz y  g o rsz y  — 
drug i lep szy  i zw y cię sk i. Z w y c ię s tw o  n asze , n ic jes t 
c o p raw d a  y y p ra co w a n e , g dyż  c e n trę  B a tsch a , k tó ­
ra  p rz y p ad k o w o  w p a d ła  d o  b ram k i i dalek i szczęśli­
w y  s trz a ł  dr. G a rb ie ń  a —  u w a ż a ć  n a le ży  za  w y ­
padki n iep o d z iew an e  —  m im o to  jed n ak  d ru ż y n a  n a ­
sza  g ra ta  m ocniej i am bitn ie j d ą ż y ła  do  z w y c ię s tw a

T u ż  po  ta c z ę c  u lw o w ian ie  z ry w a ją  się  do a- 
taku  i n ac isk a ją , jed n ak  B a tsch  i G a rb ień  s t r z e l a j  
zupełn ie  n ieceln ie . W  5-ej min. n astęp u je  p ie rw sze  
n a ja rc  e W ro c ła w ia  —  R ed le r, a  z a  ch w ilę  O le a r­
c z y k  leiksują —  gośc ie  n ie m ają  jed n ak  szczęśc ia , 
s trz e la ją c  u s taw iczn ie  w y so k o  w  górę . W  14 m im  
S z a b ak iew ic z  b egnie w sp an ia le  z p iłką , G orlitz  w y ­
la tu je  jed n ak  z  b r tu tk i i z p b ie ra  m u p iłkę  z pod nóg, 
W  5 m in, później S zab ak iew icz  zno w u  c en tru je , p  f- 
k ę  odb ija  jed n ak  o b ro ń ca  rę k ą .  P o d y k to w a n e g o  
rzu tu  k a rn eg o  nie um ie B a tsch  w y k o rz y s ta ć , s trz e ­
lając  b ra m k a rz o w i w re ce . G oście n ac isk a ją  c o ra z  
b a rd ze j —  W a c e k  s ta r a  s 'e , jak  m oże. p ra c a  jednak  
h a  ś ro d k u  p o m o cy  nic k le i ntu się. Z aw inia k o rn e r, 
z tru d em  u ra to w a n y . W  21 m in. b ezn ad zie jn y  na  
sk rz y d le  S te u e rin an  zo sta je  p rz e su n ię ty  na  p raw egd*  
łączn ik a , N astu la  z aś  jed y n y  ta k ty c z n ie  o fen zy w n y  
g ra cz  n ap ad u , w y d a lo n y  zo sta je  na sk rzy d ło .

T o cz y  s 'ę  g ra  zupełn ie  w y ró w n a n a , w  polu go­
ście sa  jed n ak  lepiej zg ran i —  kom binu ją  d o b rze , 
s trz e la ją  jed n ak  a za  z b y t d a lek a , b y  u zy sk ać  u p ra g  
n ioną b ram k ę . O b y d w ie  s tro n y  a tak u ią  b a rd zo  a- 
nem icznie. W  33 min. S ch n e id e r z a w n ia  k o r na r. 
k tó rs ' om al nie s ta l się b ra m k ą , p iłk a  tuż ponad  p o ­
p rz ec zk ą  posz ła  tia k o rn e r. W  37 min. i i i te rw e u jń e  
po ra z  p ie rw sz y  D ra p a ła  —  ra tu ją c  w y b ieg  em nie­
b ezp ieczn ą  sy tu ac ję .

N iem cy  n ac isk a ła  c a r * * s i ln ie j ,  Kraju ta k ty c z ­
nie zu p ełn ie  zad o w a ja iąco . o c iąg a ją  s ę jednak  ze  
s trz a łam i, m noż.liw iając R ed lu w i i O le a rc zy k o w i 
w ń c b c z p ie c z n y c h  ch w ilach  ra to w an ie  b ram k i k o r- 
n e ram i. W resz c ie  lw o w ian ie  a tak u ją  —  a ow ocem  
tej o fe n zy w y  jest jed y n y  koi ner, n iew y zy sk an y .

G w izd  oznajm ja  pauzę,
P o  zm ian ie  rn ejsc W a c e k  p rzech o d z i do na ­

padu , E ichtel zajm uje  ś ro d k o w ą  pom oc.
U sunięcie  N astu li z n ap ad u  a  p o zo staw ien ie  g o r  

szy ch  od  n ieg o  o  k lasę  B a tsch a  i S te u e rm an a  je s t 
n  e tak tem  —  i d o b rz e , że  u d a ło  się  z w y c ię ż y ć  o w ie  
m a  szczęśliw em i b ram k am i, inaczej bow iem  re p re ­
z en tac y jn y  n ap ad  p rz y p -sa łb y  sob ie  w inę w cale  nie 
z ac h w y c a jąc e g o  w y czy n u .

L w ó w  z n re js c a  nacisk a , u z y sk u jąc  k o rn e r  w. 
2-e i 8-ej m in. K ażd a  c h w iia  m oże p rzyn ieść  L w o ­
w ow i z w y c ię sk ą  b ra m k ę , n ie s te ty  B a tsch  i S ie u e r-  
m an  sa  z a w sz e  o u łam ek  se k u n d y  z a  pow olni.

W ro c ła w ia c y  p rz ec h o d zą  do  n ap ad u , lew y skrzy, 
d ło w y  cen tru je , p iłk a  p rzech o d zi n a  p r a " rą s tro n ę , 
p ra w o sk rz y d ło w y  s trz e la , a  H anke  z R ed lem  dobi­
jają . I6 - ta  m in. — tra c im y  b ram k ę .

W  2 m in u ty  później B a ts c h  b iegnie  kopie so ­
b ie  c e n trę  do  n ieb a . P iłk a  sp ad a  p ow oli —  b ra m ­
k a rz  w ro c ław sk i oczekuje  ją spokojn ie  i w p u szc za  
do s ia tk i. S trz a ł  do  b ra m k i „ zg ó ry “  ok ta l  się  zu­
p e łn ie  sk u te cz n y , niem niej jeu n ak  szczęś liw y .

L w o w ian ie  g ra ją  te ra z  p e łn ą  p a rą , w sz e re g a ch  
ich  w id ać  ochotę , do  z w y c ię s tw a  —  w nap ad z ie  n ie ­
m a jed n ak  w y k o ń czen ia , jed y n y  W ac ek  uw ija się  
m ięd z1, o o rońcain i.

W  29-ej m  n. G a rb ień  s trz e la  zd a lek a , b ra m ­
k a rz  trz y m a  p iłk ę  w rę ce  i szp em ic  ją  w y p u szc za , 
A. w ięc  p ro w ad zim y .

O d 30 d o  42 min. sto su ją  N iem cy  m o rd e rc ze  
tem po, p rz y g n ia ta ją c  n a s  zu p ełn ie  do  b ram k i

W  36 i 37 m in. z aw in ia ją  O le a rc z y k  i F ich tei 
k o rn e ry . W  38 m in. D ra p a ła  w y b ieg a  z b ram k i. 
R ed le r  ra tu je  w  linii b ra m k o w ej w y k o p em . G orące, 
nam . W  m inutę  później b ro n i D ra p a ła  siln y  s trz a ł  
n a  k o rn e r, b y  za  chw ilę  znow u w y b  egiem  u ra to ­
w ać  s tra c o n ą  n ap o zó r sy tu ac ję .

T rz y  m in. do koń ca . W 'ed n ej m inucie u z y sk - jć  
p ra w a  s tro n a  n aszeg o  n ap ad u  2 k o rn e ry  —  p iłk a  
p rzech o d zi na lew ą  s tro n ę . S z a b ak iew ic z  lekko  cen
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łftjje — Wacek iaś uzyskuje wspaniałą bramkę 
%ia -  Za chwile koniec.

Wygr; 'śr ty gdyi nie opuszczało nas szczęście 
ftnl na chwilę. Ooście byli diuźyną silniejszą lizycz- 
łlp 1 jwnieiszą. nasza natomiast miała ciemne 1 
>asne strony.

bramkarze naci ół 'od Dali się — obydwa] co- 
pihwda chwytali pliki bardzo niepewne, Drapała 
jednak odważniej Interweniował — GSrlitz zaś do­
brze się ustawiał.

O b ro n y  stosi n k o w o  jednakie, p rz y c z e m  n 'e  n a ­
tę ż y  zam ilczeć. źe y Ą  30 m in. z e sze d ł po zderzen iu  
d ę  z G arb ien iem  d o sk o n a łv  p ra w y  obrońca  W ro c- 
ł a v ,a ,  a  m ie jsce  Jego zająi g ra c z  re z e rw o w y .

P o m o c  n a sz a  p o d o b a ła  się  lep  ej, w e w ro c ia w - 
>kie. zad o w o li1 iedynie ś ro d k a  w y L boczn i n a to m ias t 

b a rd z o  sian i. W  lw o w sk ie j F ichiel, n iezm ęczo n y  g rą  
w p e rw sz e j po ło w ie  p ra c o w a ł d o ść  d o b rz e , fań ljf 

"'ednak ciągle. H an k e  i S cn n e id e r trz y m a li d o b rze  
S tbe na o g i l  sk rz y d ła  w ro c ław sk ie , g ra li jednak  
żb v t d e fen sy w n ie .

^ N ap ad  w ro c ław sk i by l b ezw zg lęd n ie  lep szy  — 
jego  tró jk a  ś ro d k o w a  g ra ła  e rek ty w n ie  i ze  z ro z u ­
m ieniem  rz e c z y  —  n ie s te ty  z a  m ało  celn ie  s trz e ­
la ła . W  n a sz y m  „ ta k a  zad o w o lił jedyn ie  W a c e k  i 
Szabakłc icz  — d r . O a rb  eń s trz a łó w  o n ied y sp o ­
n o w an y , B a tcch i S te u e rm an  zupełn ie  b e z  fo rm y . 
R ogów  6:6. Z aw o d am i k ie ro w a ł d o b rze  p. Iw ancics 
* B u d ap esz tu . W id zó w  p rz esz ło  7000.

M^rfzynarodewe zawody 
lekkoatletyczne.

Dzień I. — 11. czerwca.
B ieg luO n». I. Prztdhieg: 1) Fluok (BBTE. 

W ogry i 11 ser: 2) Sikorski (Poi on ja, W ar­
szawa) 1 i pół m. w tyle. 3) Trossbach (Ber- 
hner SC.) J1.6 sek. 4) Formanek (SK. Żideni- 
ce, Brno).

II. Przedb.eg: Schlosske (Berliner SC.)
11.1 sek. 2) Szenajcii (Warszawianka) 11.4 
sek. 3) Kasperkiewicz (AZS. Lwów).

Do finału  weszli Fluck, Schlosske, Sze­
najch, Sikorski i Kasptrkiewiez.

Schlosske Fluck i SzlmujSn szli jedynie 
na miejsca. P ięknie walczył Sikorski.

Rzut kulą: 1) Dararyi (MAC. W ęgry) 
14.45 m. 2) Baran (Pogoń, Lwów) 12.45 m. 3) 
Kćpmarky (BBTE., Węgry) 11.32 i  pół m.

W ynik 'europejski — Daranyi rozporzą- 
aza doskonalą techniką — Baran silniejszy  
fizyc nic, nie może przekioczyć a.3 m.

Skok ■ r dal: 1) Sikorski (Polonja, Wur- 
iz&wą) 6.63 i pól m. 2) Kasperkiewicz (AZS. 
W.) 0.44 m. 3 1 Nowosielski (Cracovia, K ra­
ków) '6.40 i  pół m.

Poza konkursem Som fai 6.55 m., który 
wypadł z konkurencji nie osiągnąwszy żad­
nego m iejsca — Sikorski skacze bez stylu. 
Nowosielski i Kasperkiewicz mają. przy­
szłość.

208 m. z płotkami: 1) Trossbach (Berliner 
SC.) 26.5 sek. 2) Kostrzewski o dłoń w tym  
u  mym czasie rekord polski, 3) Korolkiewic 
U-olonja) 26.8 sek. czas lepszy o 0.4 sek od 
daw nego rekordu.

Tr< ssbach prowadził i po przeskoczeniu 
oetatnieg-o płotka obejrzał się i  omal biegu 
nie przegrał. Jedna z najpiękniejszych kon- 
kurencyj.

B ieg na 1500 m.: 1) Strniste (SK. Żideni- 
ee) 4 m. 4 sek. 2) Serb (MAC.) 4 m. 8.6 sek.
8) F i iebe (GAS. Graz) 4 m. 10.8 sek. 4) Mali 
nowski 4 m. 12 8 sek. Vohralik, Sarnecki.

Piękny taktycznie bieg berneńczyka 
Sumistego. Serb szedł cały czas równo z nim, 
me w y trzy mai jednak 400 finishu: Malanow- 
skijz_trudem utrzym ał się na 4-tem miejscu.

Przedbiegi 400 m.: nie odbyły się z po 
wodu wycofania się zawodników. Wobec te- 
gr odbedzie się idrezu finał, do którego 
Stają: Kostrzewski (AZS. Warszawa), Sin-
dler (SK. żidenice, Brno), Barsi (BBTE.), 
Rota -rt (Polonja, Warszawa).

B ieg rozstawny 4X400 m.: Pierwsza dru­
żyna, kombinowana .cęgierskc,-czesko w skła­
mie: Strniste (Żidenice, Czechosłowacja),
R>ad\or, Barsy, Som fai w < z asie 3 min. 29.8 
tok. 2) drużyna polska w A.adzie: Kostrzew­
ski Meyro, Korolkiewicz, Rothert w czasie 
3 min. 3J sek.

Biieg przegraliśm y z powodu złej zmiany 
Pałeczki przez Meyrę — którego pobił lekko

SŁndler, Barsy biegnąc z Korolkiewiczem po- 
więj szyi dy tans zwycię- Ki, tak że wszelid 
wysiłek Rotł < rta pozostał bez skutku.

Dzień drugi — 12. czerwca,
100 m, finał: i)  Schlosske :3SC., p er lic )  

10.7 sek. 2) Fluck (BBTE.) 10.8 sek. 8) Sze 
najcb (Warszawa) 11 sek.

Szenajch trąci niepotrzebnie czas, przez 
obracanie się. Min.c to szans na zajęcie lep­
szego miejsca nie miał. Sympatyczny Schlos- 
eke wziął zapowiadany rewanż na Flucku, 
bijąc ro o orny metr.

400 m: 1) Barsi (BBTE.) 50.3 sek. 2) Ko­
strzewski (ĄZS., W arszawa) 51.5 sek. 8) Sla- 
dler Brno) 52.5 sek.

B ieg +en był jednym z najpiękniejszych  
punktów wczorajszego programu. Barsi idzie 
ogromnie równomiernie, sprawiając napra­
wdę wrażenie idealnie pracującej maszyny. 
Kostrzewski przegrał m e m ając ostatecznego 
finishu. Sindler szedł od startu do mety na 
trzeci em miejscu.

3000 ni 1) Szerb (M.cC.) 9 m 05.4. Ł) 
Freyei- (Polonja) 9 min. 05.6 (rekord polski).
1] Friebe (Cu U.) 1:21.3.

B ieg ten przyniósł nowy rekórd polski. 
Trorhę sprintu wystarczy]oby Freyerowi do 
pobicia W ęgra, którego trzym ał się cały  
czas, jak cień. P ierw ize dwie rundy prowa­
dzi Vobralik. za nim , terb, Freyei-, Friebe, 
Sawaryn, Łukaszewicz. N astępnie idzie pierw  
sza czwórka w zwartej grupie, Sawaryn o 
80 m. z tyłu, Łukasze vricz daleko na końcu. 
Pod koniec odsądzają się Szeib i Freyer od 
swych towarzyszy, łL iebe m ija Yobralika i 
kończy jako trzeci. Czwarty Vobralik, piąty  
Sawaryn.

110 przez plotki: ł )  Trossbach BSC.) 
15.8.2. 2) W eilheim  (WAC.) lć  sek. 8) Troja- 
- -"vski (AZS. Wari zawa) lu.2 sek. (rekord 
Polski wyrównany), jedna.k Trojanowski 
uległ dyskw alifikacji z powodu przewrócenia 
8 płotków. 4) Kostrzewski (AZS. Warrzawa) 
również 16.2 sek

W biegu tym  błysnęłj w es lej pelui 
um iejętności lasowego plotkarza berlińskie­
go. Jego też obecności zawdzięczamy wreszcie 
wyrównanie starego rekordu GaaczyAskiego, 
ustanowionego jeszcze w r 1910. Kostrzewski 
dał z siebie, eo m ógr Spodziewamy się dzls 
zwycięstwa jego nad Trossbachem w biegu 
na 400 m. pizez U otki.

B ieg rozstawny 800—400—200—100 mtr. 
Drużyna węgierska w składzie: Szerb, Barsi, 
Somfai i K m g w czasie 3:28.5. Drużyna pol­
ska w składzie Foryś, Malanowski. Szenajch, 
Kasperkiewicz w czasie 3:30.8.

Sztafeta była do w ygiania . Na życzenie 
Węgrów-, którzy widocznie wiedzieli czego 
chcą, odwrócono zwyczajną kolejność bie­
gów S abo stosunkowo „poszedł” Malanow­
ski na 400 m. i od tego momentu wynik był 
już właściw le rozstrzygnięty. Szenajch, któ­
ry biegł bardzo ładnie, nie mógł wszystkiego  
nadiobli, a Kasperkiewicz nie m iał chj ba 
żadnych szans w walce z Fluckiem. Sądzi­
my, że ambitny Foryś wiedząc, że od niego 
zależy z yycięstwo, podciągnąłby się z pt wno- 
śclą, gdyby biegł ostatni i przechyliłby je na 
naszą stronę.

Skos wwyż: 1) Kesm arky (EBTE.) 1.84
mtr. 2) K ii mb erg (SC. K alev) 1.79 mtr. 3) 
Fryszczyn (Polonja) 1.69 mtr., w rozgrywce 
175 otm.

I W  skokach uderzały ogromny spok .j 1 
łatwość, z jaką prze ihodził zwycięzca Kes- 
mazky nad poprzeczką. Jednego m. siedm- 
dziesięciu pięciu ctm, nie przekroczyła cała 
falanga zawodników. U zyskał je dopiero w  
rozstrzygającej rozgrywce o trzecie m iejsce  
Fryszczyn.

Rzut oszczepem: Szepes (MAC.) 63.71 ru. 
(rekord w ęgieiski. 2) K lum berg (SC. K alev) 
60 mtr. 8) Snajtulski 6 płk. lotn. Lwów  
57.72 mtr. (rekord polski).

Szepes ustanawia odrazu pierwszym  
wspaniałym  rzutem nowy rekord węgierski, 
aplaudowany żywo przez publiczność. Miłą 
niespodzianką jest nowy rekord. polski Sma- 
kulskiego. Bzr aniu jego staną jeuuał na  
przeszkodzie nrawdopodobnie względy for­
malne, wysnuwane przez warszawian. Sraa- 
kulski startuje m ianowicie za 6 p. jotaieży, 
który nie należy do Związku Lekkoatletycz­
nego. N ie masz to jak nasza kochana W ar­
szawa. Panowie ze Związku znaleźli jakoś 
Sm akulskiego, gdy trzeba było bronić barw  
Polski w Rzj h ie, mimo, iż wtedy chyba nie  
m ogli o nim zgoła nie wiedzieć, skoro nie  
jest do Związku zgłoszony.

Zawody o mistrzostwo Ligi.
Warszawa. Turyści (Łódź)—Polonja 3:0 

(3:0). Sędzia p. Rutkowski.
. Katowice. L eg jt—i FC. S:2 3:1) Bramki 

dla L egji Łaćko 2 i Nawrót, dla IFC. Geisler 
i K ozok II. Sędziego obrzuciła publiczność 
po zawodach kamieniami.

Łódź. KS.—Jutrzenka 2:1 (1:0). Sędzia 
p. Rosenfeld.

Poznań. Ruc (W. Hajduki)—W arta 4:1 
(1:1). Sędzia p. Piotrowski.

Trzydniov/e zawody strzeleckie.
Zawody strzeleckie odbyły się w dniach 

9., 10. i 11. czerwca na strzelnicy wojskowej 
Kleparowskiej i Skniłowskiej d(o krążków-) 
i dały następujące wyniki:

Broń długa 100 m.: 1) Kamierowski (War 
szawa, L egia) 84 pkt. 2) Drohojowski (Lwów) 
81 pkt

Mistrzostwo Lwowa 400 mtr. 1) Borzem- 
ski (Lwów) 204 pkt.. 2) Dunin (Lwów-) 198 
punktów.

Strnał przez lunetę 4^t mtr. 1) W eiss K. 
(Lwów) 88 pkt, 2) Obertyński (Lwów)' 85 pkt.

Broń krótka tarcze 50 mtr. 1) kpt. Rożeń- 
ski Lwów) 147 pkt. 2) Borzemski 1*2 pkt.

Strzelanie do sylwetek, 25 m. pistolet. 1) 
Boiyem ski 42 pkt. 2) W olski K. 41 pkt.

Broń mrlokalibrow-a 5G mtr. l j  Borzem­
ski 74 pkt. S) Kam ierowski 274 pkt.

Broń m yśli skr: a) dzik pojidyńczy 100 
mtr. 1) Barański E. (Lwów) 31 pkt. 2) Do- 
maszewiez Cz. (Lwów) 2Tpkt.

b) dzfk podwójny: L) Barański E. 34 pkt.
2) Cnyszideuicz 29 pkt.

Strzelanie śrótem 100 rążków, 15 mtr. 
Mistrzostwo Małopolski: 1) Lisowski (Warsza 
w-a) 82 krążków-. 2) Ostrowski (Lwów-) 76 
krążków.

Strzelaniu śrótem, krążków 12 mtr. 
Mistrzostwo Lwow-ą. 1) Czerski (W raszawa) 
89 kr. 2) Lisowski (W.) 87 kr.

Wczorajsze %.yfcigi samochodowe.
(wk.) Wczorajszą, urządzoną przez się 

imprezę, zaliczyć może Małopolski Klub 
Automobilowy do jednych z najbardziej u- 
datnych, zwłaszcza pod względem organi­
zacji, która bezwzględnie zasłjgiw-ała na 
uznanie. Łaskawa aura dopisała tym razem 
w zupełności i pozwoliia publiczności lwów 
okiej +łumnie jawić się przy mecie, wśród 
której zauważyliśmy cały szereg osobisto­
ści Lwowa. W yścigi rozpoczęto stosunkowo 
wcale punki aaln-e, a start wozów odbywał 
się regularnie o 5 minut. Btraranne zabez­
pieczenie trasy ną długości 23 kim. poste­
runkami policji i wojska w niemaiej mie­
rze przyczyniło się do usprawnienia wy­
ścigów.

Spodziewaliśmy się jednak większej 
liczby startujących, gdyż 12 zgłoszonych 
wozów w itosunku do szybko rozwijające - 
go się w Polsce automobil zmu, słusznie mo­
żna nazwać cyfrą znikomą. Nazwiska star­
tujących, znanych u nas automolistów, 
pp. inż. Liefelda, Kellermana, -nż. Zangla 
robiły swoje, budząc wsrod widzów 
ogiom-^e zainten sowanie, zwłaszcza inż. 
t liefelda w jego brawurowymi tempie 129 
kim. na go<n przy trasie 20 kim. i 156 na 
godz na 5 kim. lance hucznie ńdaski wa- 
no, niemniejszy zachwyt wzbudzała jazda 
hr. Potockiego, Który wśród r-ozów- sperto- 
wycł uzyskał pierwsze miejsce.

W czasie wyścigów nie obeszło się bez
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ler v czasie 11 m. > 1 s.; Ripper ^Lancia) 11' 
m. 39.9 s.; 3 inż. Ruoczyński (Lancia) 11 
m. 55 s., 4, Kellerman limuzyna (Voison) 12 
nu. 22.5 s., 5. Regulski (Bugatti) 12 m. 26.8 s , .  
6. Fryling (Steyer) 13 ni. 52.5 s.t 7. Dąbezan- 
ski (Benz) 14 ni. 7 s., 8. dr. Faliszewski (Me 
Hlurgiąue) 15 m. 14.8 s., 9. inż. Chulinka 
(Bignan) 2 1., 18 m. 48.8 s. czas slaby z powo 
du defektu w motorze.

B ieg 5 k im . — lance . Startuje 5 maszyn, 
przy sfa-cie lotnym. W kategorji w y śc ig o ^  
woj staje jedynie inż. Liefeld na Austro* 
Dai nierze, osiągając fenomenalną wprost 
chyżość 156 kim. na godzinę. W katogor.ii 
sportowej pierwszy hr. Ac Potocki na limu- 
zy nie Y Jstro-Daimk.r 2 min. 18.9 sek. równa 
się 124 kim. na godz. 2) x Regulski na Bu- 
gattim  2 n.. 43.2 sek. 3) p. Ripper na Lan- 
chii 2 m. 4fs sek. 4l Dr. F ryling na Sleyerze 
3 m. 17.8 sek. t

Mistrzostwo I.wowa i puhar zdobył p 
inż. Liefeld.

Wieczorem w salach hotelu krakowskiego 
odb"io się uroczyste rozdanie nagród i ban­
kiet dla uczcstirkó-y i zaproszonych gości

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW LASKOWN1CRJ. 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

m&iSMmBBKssF, '■&ii*ta.yvzBł'X'- " SećSf -̂—■ ~  VJ

wypadkn. o csnba zresztą piszemy obszernie 
na ii ucm miejscu.

Wyścig ua 20 kim. Zgłoszonych m a ­
szyn 12. startuje 21. Start z miejsca* W ka-

dynn luz. Liefeld na Austro-Daimlerze 100 
HP., w czasie 9 min. 11.3 sek. Średnia szyb 
kośó 129 na godzinę.

W katcgorji wozów sportowych pierw-
tcgorji w yścigow ych startował j e -  szy lu\ Potocki na limuzynie Austro-Dai-

Między narodowi zaw ody lekkoatletyczne.

Na zawodach lekko­
atletycznych w Berli­
nie lekkoatleta niem. 
Bocher z klubu „Teu- 
tonia“ pobił mistrza 
światowego Baratona 
(Francja) w biegu ua 
1500 metrów, w czasie
4,01 minut.

Specjaiista chorób skórnych i w enerycznych
I^P* b. e lew . k l in . w ied . i b e ri.
U l  ■ U U l U d l C I S I  o rd . od 10-12 i 2-3, w  n ied z ie lę  
i św ię ta  od 9-1 Kraszewskiego 3. T el. 31-42 23464

S p  e c j a i i s t a  chorób płuc, serca i Żołądka

Dr FELIKS IAHN
i .W 0 W  -  UL. RÓDECKA 46. —  Telefon 834.

P r z e ś w ie t la n ie  R o e n tg e n e m . 23877

D r  2 0 F J A ~ ~ W E P * T r
pr p o w ro c ie  ze s tu d jó w  w  P a ry ż u  ord . od 3— 5 w 
•hor. s k ó rn y c h  i w e n e r. od  12— 1 zab ieg i k o sm e ­
ty c z n e :  u su w a n ie  zm arszczek  m e to d ą  o p e ra c y jn ą , 
u su w a n ie  w iosów  e le k tro liz ą , b ro d a w ek , z n am io i 
L eczen ie  ży lak ó w . Janowska 26. Tel. 25—19. 22973

AKUSZER

Di. I G N A C Y  S C H W A R Z
LWÓW B] EAJEKOWSKA 6- ===== T e l. 2804

W & T  P O W R Ó C I Ł .  2388

S p e c j a l i s t a  ch o ró b  s k ó rn y c n  i w e n e ry c z n y c h

D r . W . L a u t e r s t e l n  I g r  “ ‘“S S ;
Lwów, SykstusKa 37 (ró g  S ło w ack ieg o ), L eczen ie  
w łosów , p ian i, z n am io n  e le k tr . ,  la m p ą  k w a rc . 23225

POLSKA LINJA LOTNICZA
AER0LDT S. A.
Wa. _i7twa, Newy Świat 24. Teief. 9-uo 
Fraków, św. Anny 4. Telef. 32-22, 
Lwpw, Hotel Jeorr)e’a. Tetel. 319 i S26. 
Gańsk,  Wrzeszcz. Telef. 4ł 5-31. 
Wiedeń, Tegetthoffstr. 7. Telef. 78-3-94.

Wobec licznych zapytań oznajmiani, 
prowadzę w sezonie tegorocznymspecjalista w  cnor. uszu, nosa, gardła i krtani • nrow „

Operator Dr. B. SONNĘNSCHEIN agr^  ̂ jnQM Z h R Ć W IA "
Lw ów , ul. Akademicka 14, te l .  285 od 1 1 -1 i 3-5. 2324 ' j j Ł I W B  B £ d U h a  W S

ST0W. „GW IAZDA*L e k a rz  ch o ró b  w e n e -  A  I I  A  F t C I
ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  U l a  M a  PB M U  C L .  
o rd y n u je  od 12—6, pi. Kalicki 7, n a d  K a w ia rn ią  
C e n tr .  T el. 31-30. L eczen ie  lam p ą  k w a rc o w ą  23610

w Niemirowie zdroju,
2420 ANDRZEJ SCHINDLER.

- M

J J l  O P U Ś C I Ł  P R A S Ę  -Ofc

I . W K W  SKOROWIDZ JSDRESOWY
W  HA R'JK 1927. -T *S
Rocznik ten zawiera około 150.000 adresów szere­

gowanych w  trzech działach a t o :

I. s z e m a ty z m  Z arząd ó w  i  in s ty tu c j i
II. in fo rm a to r  h a n d lu  i p rz e m y s łu  o ra z  w o ln y c h  zaw odów  

III. o g ó ln y  i szczeg ó ło w y  sk o ro w id z  m ieszk ań có w .
ErW~ ,.ena egzem plarza zł. 55 do nabycia w księgarniach i 

Ksręłnic? „Atlas. - ul. Cza. nieckiego.
Gub yno rlcza i Syn Mi. Gutowskiego 9.
H olcrra, Pasał: Androiego.
Literacka ul. Batorego 2b.
Nowości ul Kopernika 3.
Ossolińskich pl. Bernardyński.
„O św iata”  ul. Akademicka 8.
Maukowa Połon‘eckiego pl. Marjacki 1.
Rehnair ta f i .  Rutowskiego 2.
Stauropiglańrka ul. Ruska 2.
Szewczenki Rynek 10.
W  składzie ps «ie u Scheks i StencnI ul. Syksti iska2.
W  biurze dzienników Buchstaba ul. Jagiellońska 7.
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ift* n a  w  y j a z d
H a GAZYK TRYKOTAŻY pl. Mariacki 5, w bramie. H SSSC Sfc^SS

Suknie I kom pleta, —  bluzki, poiuw ery, —  kostjum y, —  p ła s z tn  
w łóczkow e I jedwabne, —  Szlafroki I pijanie. —  Bielizna jedw ab­
na, —  kombinacje i reform y jedwabne —  poleca Z A  B E Z C E k

!if nr
JlY 1 !l

■

O j n i  j*

W SZECHŚW IATOW EJ s ł a w y  p j ł k i  i  r a k i e t y
"■'Sś

TLr.NISOW E

S L A Z I : N G I  £ R S
p osia d a ją  w s zy s tk ie  s k le p y  2 a rty k u ła m i s p o rt ow em i. 2419

niotki i zgrubiałe naskórki
usuw a „ K L A W  balsam na odciski 
w yro b u  apteki Karola Augensterna
Lwów, ul. Krasiskich 20 (róg ul. Ka­
zimierzowskiej). 2001

51
A

TAPETOWANIE POKPl
story do okien, w ykonanie 
solidne —  c e n y  n i s k i e

Leon E^atwijowski
CHORĄŹCZYZMY 8. Telefon 40-11. 94416

Pocer e rąk i nng
Odcisldiinne zgrabię.1 la nasKórka usuwa radykalnie 
B A . SAM N a  ODCISKI. Wyrób i skład Apteka K. 
Kajetanowicza Lwów, Słoneczna 1. Odsprzedawcom 

rabat.

I ItaU TlC łU lU SZiM  SRWKIfM UoMlERZAł^tl

R E U M A T Y Z M
ó‘0WY iZĘBOŶ  '

B JŁST W PHÓ60WANY os lAfÓOL

•gg.S.W.SS ~ rt D< XIJda-oS 2 S »,j 2 5 S
oni 0 50*n 41 •- £ N i; o g o*r a

% a - ? S.slt2 
° 3 Ł\S g I „ i0*^0 agN " —
■gn-S"5 2 >t
** ca u, 'r? 5
0 ° B*- » £

B  o.

BiSM
CT2 O

N I E . .  ż a a n y c h  n o s ^ a c /o ^ te fa  r
I f j L t / u a m  Ł y f f i o  o r y y i / n a t m a ,

S Ó L uo n4° JA N  A , ,
z  m a r ż ą  o c ż r o r r a .  

" S Ł O Ń "

1263

D O  

, N Ó C <

D O L E G U W O / c m O G

Główny jkład na Pnhkę: D~Łlfkffk Fl/CdS 
W a r s z a w a  , O g r ó d c  wzx /  

f b o  n a b y c i a  *> a p t e b a c b ,  - s b / a p t e c z n y c h  
i  p e r f u , m e r > j a c / z

2414

I V»500DZ0fiV 
M E D A L A M I

'  ĆtttMJKASfuej»KA« » '« TARfłOPOlA
DO NABYCIA WS2ąOZlE‘ 

''Otworki a: główny smad wysilkowt
APTtKAMIKOLASCHA

L W Q W ,

MA SYWY. „BER«0i:(S.*!Ai3-‘ 
ŁOŻYSKA. K« , WE „D. W. K “ 
„Auto-Skład" S t a

Meble na raty l a g M t ó & ę :
oór im. „li tapicerowanych naj.aniej w „U  0  rt 0 -  
T E U  M”  Leona Sapiehy 84, tel. 15-01. 2350

W  Nowe siły mężczyzno
DAJŁ „ Y C P F lA M I N " i y  i naukowo spre­
parowany środek. — 50 dauek 12 zł. zc sposobem 
utycia. — D r. G eb iia rd  & Co, G d ań sk . 809

ATY DO 10 MIESIĘCY 
Otiiwife-pdiież-g^kno
2275 poleca katolicka firma

E o U L m T O R
Lwdw, RYNEK 43 .— Tel. 15-70.

ZYBLIKIEWI-
tel. 10-39. 2438

ŚWIATŁO SPIRYT.
„ W  1 K  T  0  R I  N “  24417 

jest najlep. najtańsze i najprzyjem­
niejsze. Lampa nadaje się do oi , ie- 
tlania mieszkań, posiada światło 
b la łr I bezwonne. Wszelkie przy- 

bory do lamp naftowo-żarowych

FASSLER sy istuska 29.
Palniki naftowo-tarowe ,KROKO&“.

L & £  s u l k i
E A T r i  C  werandowe, stoły, krzesła, 
r U  'I b i  C  bujanki, Łóżeczka dziecinne 
| f  || j U W  w  w ielkim  w yb o rze  ^ s , a . d  
m L I r l Y  poleca n a j t a n i e j

„KILIM GL^'ANSKI“
L w ó w , u l. K o p ern ik a  11, t e ie f .  1* -09. 
F lIJA t H alick a  5 , t e le f .  30-32 . 1 9 0 3

WIECZNE PIORĄ
8 S T  00 NAPEŁN IAN IA
Olbrzymi wybór. Naprawa wszelkich systemów. 
Zamówienia z prowincji za zaliczeniem odwrotn.

Leon Prop»trL“!" PI.Marjacki 3
S K ŁA l P A P IER U  I C/HLANTEPII. =  Tel. 1G-88.

Na lotniska
Telef.
14-72.

W O D Y  M IN ERALN E w y 
ayła f ibryka „ZD R O W IE” 
Lw ów , ul.

Ceny konkurencyjne!
Zdrow ie L. 9. 

Telef. 
74-72.

D l  . C r o l t r  P* ItT I ■* naprawiam wszelkie przed- 
.  9 1  C l t ‘ i l l l  mioty z chińskiego srebra

WOLF, ul Sobieskiego 2. i
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5 zł. §RĄ? IffON 5 zł.
nabyć może każdy na sp ła ty  tygodniowe lub mie­

sięczne ty lko  we t> iłe  2408

„SYRENA41 Lwów, Kaamierzowska 13

5 Zł. P ły ty  gramofonowe we 
wielkim wyborze po ce- 
— nacn fabrycznych. — 5 zł.

piAGOiłAL-ROLLER APARAT do 4ASAŁU
najnowszy

m cykańsk iego  systemu poleca skład instrum entów  
lekarsk ich  „C H IR U R G IA" Lw ów , Jagiellońska 15.
Cena pojedynczy zł. 21’60, podwójny zł. 37'80. Dla 
oisprzedaw ców  odpowiedni rabat. — W ysyłam y za 
zaliczeniem pocztowem. Do nabycia w r  wszystidch 
składach drogeryjnych i sanitarnych. 2402

H E MO R O I D Y !
W yczerpującą broszurę Nr- 12 d a r m o  wysyła 
Dr. Hugo ta ro , G. m. b. H, Gdańsk. 1392

N JkPS^Y  litery 1 m e ta ! u  n a  p o n .n l-  
I lM iT  i oS I  f  t a b l i c e  n a g r o b k o w e  l a ­
n e  z c y n k u  i  b r o n z u  w ykonuje n a jtan ie j

H C  y  A  D  B S5 A  l w ó w  2107HI 
.  SYKSTUS "iA L. 1 t.

TA K S A M E TR Y
najlepszego systemu, wszelkie 
przybory do tychże — poleca 

najtaniej 24229

ipgr „L U r1 E N“
L W Ó W , PL. MARJACKI 4.

S t u d ^ a r z  k o n c e s jo n o w a n y
Jakub SŁHAPIRA Lwów św. Anny 17 
wykonuje wszelkie roboty studniarskie 
i Pomp po cenach przystępnych. 21448

NlF KUPUJCIE!!
sprowadzanej tandety
Gdyż macie na miejscu tow ar 
najprzedniejszy i tańszy, bo 

w prost ze źródła.
Ł ó ź k I  wszystkich typów.

Łóżeczka dziecinne i s ia tk i do łóżek, u n y -  
•walnie, w iszadła stojące, meble lekarskie, 
bidety z m iskam i fajansowem 1 i t. d. 1387

J4żef rrocko że la z . i m eta l.
L w ów , u l;  T e r c ja r sk a  10. T e ł .  15—88  
(boczna Kleparowskiej, 5 m inut od p rzystan­

k u  tram w. kość, św. Anny).

OWŁOSIENIE SZPETNE
na rękach i nogach, pod o chą  ftp. —  usuwa 
'a J y k -  nia O C P I L A T O R  „ G A R C O N N  E " . 

Do tabycla wszędzie. Cena 2 z ł. 50. —  Skład 
w y s y łk o w y ;  APTES % POD Św . AN N Ą, LwCw, 

Janow ska 52. 1425

D  , 8T i  p la m y  w ą tro b ia n e , lis za je  u s u w a  
r  n ie z a i.o n . KMEM WSCHG£.*8CH
PSĘKNuSfi Dr. 3EESE3A. « na : rolki - i .  2-20 
l o p ła t.,  pacztow ą, za nadesłaniem  Zł. 2*70. 
W y rć b  i skład L w ó w — uiica
683 w  Aptece D E I r f C : - t j  Lagjonfiw  23.

SZ V  K u L L tR
dwuręczny, m asyw ny aparai do samomasażu ca­
łego ciała z najlepszej gumy. Dużo dziękczyn­
nych  listów. Ćena Zł. aO.— wcaz z kosztam i 

pi zesyłki. 2296
b  H L A B O R ,  BYDGOSZCZ, Gdańska 131 

w ysyła za zaliczeniem pocztowem.

ecztm
MI NEŁ Y  bezpowrotnie czasy, gdy przy praniu wyciskam 

się siłą brud z bielizny; RINSO SAMO PIERZE, 
roznuszcza brud i usuwa go radykalnie z bielizny, nie

niszcząc jej nareszcie możemy mieć zroszę pięknie
upianą bieliznę, a nie uszkodzoną siinem tarciem rąk.

RINSO jest jedynym, idealnym proszkiem do prania.
m

Nie można dobrze uprać bielizny bez RINSO.

ZRÓBCIE ZAPAS RINSO DO PRZYSZLI GO PRANIA! 

PRANIE RINSO JESY ŁATWEM I WYGODNEM.

Tylko cztery procedury t

H ukać I i Rozwiesić 111

DO DOMOWEGO PRANIA

Zanurzajcie i spłukujcie—  

oto wszystko!

KUPON.
D o p . L . Reida, Skrźynka 
P ocztow i 470, Poczta G łów na, 

W arszawa.
U praazara o bezpłatne przesianie 

m i próbnego pakietu Rirno.
Im ię  i nazwisko  ................

Adrea .

tVx>rzzzA sie o w yraźne pisanie ) 
W .H.o

Lever Brothers Limited, Anglja.

„W. N. 11“ 2158

ARMATURY
do kotłów, maszyn, iokomobil! parowych
jako to ; wodowskazy, kurki, oliw iarki, m anometry, 
w entyle bezpieczeństwa, pompy W orthingtona, iu- 
jektory , ru ry  płom ienne, oraz szczeliwa, jak k lin - 
gerit, }zuur> azbestowe etc., ora* wszelkie inne 
a rtyku ły  techniczne dla w szystkich gałęzi prze­

m ysłu poieca .e sk iadu tan io  2381
66, Lwów, ulica Gró­

decka 36. Tel. 737.

\ C H Ł O P C Z Y K A  1 m ie s ię ­
c zn e g o  c h rzęść , o d d a m  z a  
sw o je  w  d o b re  ręce- Ł a ­
s k a w e  z g ło sz e n ia : Z a m k n ie  
t a  1, Z a m a rs ty n ó w  u  p a n i  
W eu  wk o w e j. 24391.

WENTYL

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w i
p r z y jm u je  p a n ie  a  c za s  
c ią ż  r i s łab o śc i. S obIo- 
BtieŁO 39, p a r te r .  23267

PO SZ IT K U T E  d s ie rż a w y  — 
m iy n a  w o d n e g o  z m ie sz k a  
n ie u i  o w u n iiia h iio  leupna  
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h .  
D z ie rża w o a  r^ f lo k tu je  n a  
p rz e p ro w a d z e n ie  re m o n tu  
m ły n a .  1 is ty  do  A d m in : 
W ie k u  pod ,,M a ły m " . — 

2409
K U P R Y , w a liz k i, te c z k i, 
luro i)k i d a m sk ie  v y k o n u jb  
i  n a p r a w ia  E id e ls n o iin  — 
K o p e rn ik a  11. 24283
* K U S Z K R K A  p r ;y j ta a je  

p a n ie  n a  cza s  s łau c  śef. — 
W a ło w a  27, o a r te :  p ra w y , 
p rz e z  p o d w ó rz e . 23266

A K U S Z E R K A  p o lo ea  s ię  
p a n io m . P la  o D ą b ro  . '  ie -  

> 6, p a r te r  le w y . 23268

A K U S Z E R K A  L u tk o w sk a ,
p rz y jm u je  p a n ie .  A s n y l5  
N r. 9, d rz w i 2, p a r te r .  — 

236Ł5
P R A K T Y C Z N A  s k u s z o rk a  
p rz y jm u je  p a n io ;  d y s k re ­
c ja .  L e o n a  S a p ie h y  85, — 
S. G. 24’07

W A Ż N E ! K s ię g a rn ia  a n ty  
k w a rs k a  Ifo lz . I .  p rz o n ie  
s io n ą  z o e ta ła  n a  u lic ę  
S tr z e le c k a  3, r ó g  u lic y  
K ra k o w s k ie j .  K a w i o r 1 2n 
giuiiz? — K u p u ję  s ta r” 
k s ią ż k i p ło c ao  n a j l -  - ie j1 

3439i

'A K U S Z E R K A  S E K U fiA  -  - 
p rz y jm u j  p a n ie .  G ró d e ­
c k a  49, I .  p .

Z A  80 G R O SZY  w y k o n u je  
w sz e lk ie  rep. ra c je  z ło i  i - 
czo w tv .ó rn ia  E o p s c h itz , 
S n k s t u r t r  16. 1985

rO R T K Ł I .E  W E K S L O W E  
(iTa R an k ó w  i  in s ty tu c y .i 
n a  td lo w y c h  w y k o n u je  in - 
t r o l ig a to r n ia  K rz y w ie e k ie -  
g o , L w ów , P i e k a r s k a  1 C.

3413
R u D Z IN A  W E Ź M IE  ZA  
S W O JA  in t" ! .  p a n n ę  — 
ta k ż e  r u s in k ę ,  lu b .a o a  g o  
s p o d r rs tw o .  P o ż ą d a n e  fo - 
* g r a i i a .  W o ły ń  — P ro b u - 
st >, restancu M u iii jó w ._,0f

M A ^a.ZY r> MÓD -  
„ E n l lL J  4 “  L w ów . S ren k ie  
\r ic z a  2. p o le c a  ty ik o  
p rz e z  k ró tk i  c zas  K  A 1 
L U S Z E  SŁ O M K O W E  od 
5—15 z ło ty c h . 2438..

P T Ę C IO  m o rg o w y  sad  ow o 
co ,v y , b lis k o  L w o w a p rz y  
szo s ie . od H« io rż a w i. .,Ro; 
w ó j‘* L o g jo n ó w  3. 24374.
P R Z Y J M U J E  — w sz e lk ie  
p rso p i jyw i" ie  n a  m a s z y ­
n ie  pi p o lsk u  i  po  n ie m ie  
c k u . L i s ty  pod  J .  W . do  
A d m . W ie k u . 24236.
S T R O J E N IE  1 n a p ra w ę  
f o r te p ia n ó w  p rz y jm u je  — 
A r t u r  S m u tn y , b m ie lt - 

c eg o  5. T e io fo u  13—»8.
S44 )

n mmmm
S Z E N K L Ó W N A  — P ie k a r -  
ska44. K u rs  k w a lif ik a c y j- i  
u y  e w e n tu a ln ie  toż  m atu-, 
r a ln y ,  od  12 U pca. Trzy-t 
d z io s ty  role i s tn ie n ia .  Oko-, 
ło 1.500 a p ro b o w a n y c h .

2347
N A U K A  g r y  f ilm o w e j — 
n a jn o w sz ą  m e to d ą  w  4—6 
ty g o d n i  z a leż n ie  od z d o ln a  
6ei, ty lk o  za  100—150 z ł:, 
d o g o d n em i r a ta m i .  — D la  
b ie d n y c h  u lg i .  P o  n a u c e  
w ła sn e  z d ję c ia  i  s ta łe  z a ­
ję c ie  w m ie js c u  i  z a g r a ­
n ic ą . I n f o rm a c je  o s o b is ta  
z le k c ją  p ró b n ą  1 w p iso - 
w om  5, z ł.,  od  Ci—-7 w ie czo ­
re m . S e k r e ta r i a t :  Łycza-,
k o w sk a  22, I I .  p ię tro ,  nai 
p ra w o ._________________24SG5.
S Ł U C H A C Z  f ilo z o f ji  p r z y j  
m io  k o re p e ty c je  n a  w si 
p o d c zas  w a k a e y j .  I n f o r m a ­
c je  u p rz e jm ie  p ro s i  n a d e ­
s ła ć  p od  „Sum ienny** do  
A dm . W ie k u , 24334.

K L U C Z N IC A . — o b e z n a n a  
d o k ła d n ie  z  k n żd ą  g a łę z ią  
g o s p o d a rs tw a  w io jsk ie g o , 
o ra z  u p ra w ą  o g ro d u , —t 
u m ie ją c a  d o b rze  g o to w a ć , 
r z e te ln a  i  o n o rg ie z n a . p o ­
s z u k iw a n a  z a ra z . Zgłoszę^ 
n ia :  u l .  B ad o n ich  N r. 3, 
p io rw azo  p ię tro .  24172
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SA L O N  s u k ie n  d a m sk ic h  
S ykstu& ka 40, p o s z u k u je  
u z d o ln io n y c h  p a n ie n  do 
s u k ie n . 24041
P O T R Z E B N Y  od  25. b , m. 
d z ie rż a w c a  do  k a s y n a  o fi 
c e r s k ie g o  6 p . lo tn .  Zgło- 
Bzenia m ię d z y  godz. 12 a  
13 u  o f ic e ra  k a sy n o w e g o  
n a  lo tn is k u  ja u o w b k ie u i.

24303

P O T R Z E B N A  p o d rę c z n a  — 
do  p ra c o w n i e u k ie n . G ró­
d e ck a  51, I I .  p . 24399.

ŚL 1JS A K N IA , Z a m a rs ty -  
n o w sk a  25, p o sz u k u j o n a  
ty c h in in s t  c ze la d n ik ó w  do 
p ra c y  i  u czn ió w  do n a u k i .

24244
P O S Z U K U JE  cię zd o ln ą  
s a m o d z ie ln ą  ro b o tn ic ę  do 
b ia ło g o  h a f tu  m a sz y n o w e ­
go . P o s a d a  w  P rz e m y ś lu  
z a r a z  do  o b ję c ia .  Z g łosze­
n ia :  O. M en iu s  w e L w o ­
w ie , S e n a to r s k a  4, I I .  p .

24277
B O N A  N IE M K A  f r e b la n -  
k a .  w ła d a ją c a  d o b rze  p o l­
sk im , s k ro m n y c h  w y m a ­
g a ń , ty lk o  z d o b rem  i r e ­
f e r e n c ja m i  p o trz e b n a  za ­
r a z  do 5 -lo tu iogo  c h ło p c a . 
Z g ło sz e n ia  p rz e d p o łn d n ie m  
B a n k  H ip o te c z n y , P o r t j e r .

24155

P R A K T Y K A N T  N A  SZO ­
F E R A  z o s ta n ie  p rz y ję ty .  
W ia d o m o ść : P a ro w y  v*ul-
k a n iz a to r  g u m  a u to m o b i­
lo w y c h  i p ow ozow ych  A . 
S e h u s te ra .  L w ów , G ró d e­
ck a  29.  21015
P O S Z U K U JE  s ię  sam o ­
d z ie ln e g o  c z e la d n ik a  ś lu ­
s a r s k ie g o  n a  ro b o ty  b u d o ­
w la n o . Z g ło sz e n ia  M a r ia s z  
L w ó w , G ró d eck a  41. 24099

P O S Z U K U JE  z d o ln ą  p o d ­
rę c zn ą -  C ic h a  5, I .  p . .  n a  
lew o . 24398.
D W IE  p a n n y  — (ty lk o  
lepsze ) do  sp rz e d a ż y  w  lo  
k a łu  w z g lęd n ie  b lo k o w a ­
n ia  p o s z u k u je  f a b r y k a  w o­
d y  so d o w e j, B ó żn icza  11.

2440J.

B IU R O  M a c h n ie w sk ie j — 
K o p e rn ik a  22, p o s z u k u je :  
c u k ie rn ik a ,  k e ln e ra  m ło ­
dego , k u c h a r k i  r e s t a u r a ­
c y jn e  d o  p e n s jo n a tó w , — 
k e ln e r k i  fa c h o w e , b o n y , 
s łu ż ą c e , s łu ż ąceg o . 24177

t O K * L Ł E 4

POKO.T k a w a le rs k i  u m e­
b lo w a n y , o d d z ie ln e  w e j­
śc ie . ła z ie n k a ,  z a r a z  do 
w y n a ję c ia .  U l. M o d rz e je w ­
s k ie j  7, (b o czn a  G ru n ­
w a ld z k ie j)  p a r t e r  n a  lew o 
od 2—5 p o p o ł. 24131
Z A M IE N IĘ  4 -pokojow e — 
sło n eczn e  m io sz k an ie  z 
k o m fo r to m , c a łe  2 p ię tro ,  
x 2 b a lk o n a m i, p ię k n ie  po ­
łożone w K ra k ó w  i o, n a  4 
lu b  5-pok o jo w o  we L w o ­
w ie . B liż sz a  w iad o m o ść  w 
c u k ie rn i  p . S o ts e h k a , p lac  
M a r ja c k i .  2384
OD 15. C Z E R W C A  p o k ó j 
u m o b lo w a n y , u t r z y m a a ie ,  
lu b  bez. U l. D ą b ro w sk ie g o  
12, m ie szk . 4. 23988
L O K A L U  B IU R O W E G O  -  
3— 4 p o k o je , ś ró d m ie śc ie  — 
p a r t e r  lu b  I .  p ię t r o ,  p o ­
s z u k u je  p o w a ż n a  f i r m a .  
L i s ty  pod  L M Z E T  B iu ro  
o g ło szeń  B n e h s ta b a . u lic a  
J a g ie l lo ń s k a .  24205
P O K Ó J  z k u c h n ią  p oszu ­
k iw a n y  od z a r a z  z a  ro c z ­
n y m  czy n szem . L i s ty  pod  
„W '* do A d m . W ie k u . — 

24140

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń s tw o  
p o s z u k u je  (z a ra z )  m ie s z k a ­
n ie  2—3 p o k o i z k u c h n ią ,  
w ś ró d m ie śc iu ,  za c z y n ­
szem  2 -le tn im  z g ó ry . — 
Z g ło sz en ia  lis to w n e  p od  
,,400 d o la ró w 11 do  A d m in ; 
•\Vieku. 241KJ

P O S Z U K U JĘ  c h ło p c a  do  
n a u k i  kapchiB zuictw ra .  J .  
G o ttlie b , L w ów , p l .  S t r : e - |  
le c k i 15. 24248. |

D W IE  p a n ie  lep szo , j e ­
d n a  ż y d ó w k a  do s p rz e d a ż y  
w lo k a lu  p o s z u k u je  f a b r y ­
k a  w o d y  so d o w e j, B ó żn i­
c za  11. 24396.
CH Ł O PC Ó W  z p o c zą tk a m i 
p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  — 
ś lu s a r n ia ,  P ie k a r s k a  14. — 

24378
P  O l1 RZICBN A sł u ż ąo a  od 
15. c z e rw c a  do w sz y s tk ie ­
g o . Z am ars ty n ó W , O g ro ­
d u  ick  a  1. 24377,

P O S Ł U G A C Z  K Ę  z p r a ­
n iem  i  p o lo w a n ie m  p oszu  
k u je m y . K o sc h o r, R y n e k  
19, 1L p . 2*1358.

2 P O K O J E  p ró ż n e , k o m ­
fo r t ,  te le fo n , ś ró d m ie śc ie , 
ty lk o  k a to lik o w i k a w a le ­
ro w i za  c zy n szem  do w y ­
n a ję c ia .  L i s ty  do A d m in . 
W ie k u  pod  ,,120 alotych*** 

24156

D W A  p o k o je  u m eb lo w an o  
t> o so b n y m  w e jśc ie m , d la  
b e zd z ie tn e g o  m a łż e ń s tw *  
lu b  s ta r sz e g o  p a n a ,  a lb o  
n a  czas  w a k a c j i  d la  p rz y  
je z d n y c h . N a b ie la k a  31. — 

24407
P O K Ó J d la  je d n e g o  lu b  
dw óch  p a n ó w . W olność  3; 
p a r t e r  p ra w y . 24386
D O  W Y N A J Ę C IA  dw a po 
k o je  fro n to w o  u m e b lo w an e  
T e a ty ń s k a  11, p a r te r .  — 

24385.
D W Ó C H  p an ó w  lu b  p a n ie  
p rz y jm ę  n a  m ie s z k a n ie  — 
z a ra z .  M o ch n a c k ie g o  26 — 
p a r t e r ,  Ś e ib a to w a , 24381
DO 600 ZL O TY  w d ro d z e  
c zy n sz u  z g ó ry ,  d a m  za  
p o k ó j k a w a le r s k i  p ró ż n y , 
w e jśc ie  z k la tk i  w  oko licy  
C h o ra żc z y z n a , Z y b lik iew i-  

e za . K o n o p n ic k ie j ,  S  a k  r a ­
m ę  n  to k , .W a ło w a . O fe r ty  
p o d  „ K a w a le r  Gf|0“ A dm : 
W ie k u . 24379.
P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  
z k o m fo r te m  3 lu b  4 p o ­
k o je  z k u c h n ią  i ła z ie n k ą  
w  c e n t ru m , za  d w u le tn im  
czy n sz em  z g ó ry ,  w p ro s t 
od w ła ś c ic ie la  lu b  za  po­
z w o len iem  te g o ż . L i s ty  do 
A dm . W ie k u  N ow ego  pod  
S. D . 24376.
P O S Z U K U JĘ  od 1. l ip c a  
n o c le g u . M am  w ła sn ą  po­
ś c ie l. L i s ty  do  A d m in is tr :  
W ie k u  po d  „1 lipiec**. — 

24375.
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a  do w y n a ję c ia :  po­
ży czk a  w y m a g a n a . L is ty  
po d  „Zaraz** do A d m in is tr ,  
W ie k u . 24337.
D A M  Tm a  p ro c e n t p o k ó j 
z  k u c h n ią  w  o k o licy  P i j a ­
ró w . L is ty  pod  „4(10 d o la ­
ró w  “ do  A d m . W iek u . — 

24274.

U M E B L O W A N Y  p o k ó j — 
d la  p a n i r, u ż y w a n ie m  k u ­
c h n i  n a  u l. P i j a r ó w  36.

24273.

A G E N C I z d o ln i, n czo iw i. 
p o s z u k iw a n i:  e m e ry c i p io r  
w szoństw o . Z g ło sz e n ia  — 
B a jk i  27, I I .  p „  d r /w i 8, 
od  1 0 -2 , 24373.
P O S Z U K U JE  »ig d z iew ­
c zy n k i do  n a u k i t r a w ie -  
czyśm y, k tó r a  b y ła  ju ż  w  
p ra c  ow n i . Oh o rą żeay  am a
11 A . I .  p .  o f ic y n y . 24371,
P O T R Z E B N Y  R araz c z e la ­
d n ik  k ra w ie c k i .  Z im n a  
W o d a . 24369
SŁ U Z A C A  rt0 w sz y s tk ie g o  
'A g o to w a n ie m  p o trz e b n a . 
Z g ło sz e n ia : N o w y  6 w ia t  4 
T. p ię tro ,  n a  p ra w o , godz. 
4—5. 24366.

P R A K T Y K A N T A  m ło d sze  
go  do  p o k o ju  ś n ia d a n k o ­
w eg o  p o s z u k u je  „ M o rsk ie  
Oko*‘, n i .  K le m e n ty n y  T a ń  
s k ie j  3. 24356.

U R Z Ę D N IK  ra c h u n k o w y , 
ty lk o  m ło d y  e ra o ry t p a ń ­
s tw o w y , z n a jd z ie  z a jęc ie  
w  w ię k sz y m  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie . Z g ło sz e n ia  lis to w n o  
z p o d a n ie m  szczegó łów  i 
w ie k u  o ra z  a d re s u  p o d  
..N iez ła  posada** do  A dm . 
W ie k u . 24355
P O S Z U K U JE M Y  P a n ó w  
e n e rg ic z n y c h , w y m o w n y c h  
d o b rz e  re p re z e n tu ją c y c h  
s ię  w  c h a r a k te r z e  p o d ró ­
ż u ją c y c h . D ochód  od 800— 
1000 rf . L is ty  do  A H m in. 
W ic k u  N ow ego  pod  „ S to r-  

lin g A  34419.

U R Z Ę D N IK  p r z y jm ie  — 
1 p a n a  n a  w sp ó ln e  m ie ­
s z k a n ie ;  p o k ó j ła d n y .  U l. 
K ró lo w e j J a d w ig i  12, _ —
m  i oszk . 16.___________24153
P O K Ó J s ło n e c z n y , c ic h y ,
z  u trz y m a n io m , d la  je d n e  
go  lu b  dw óch  s tu d e n tó w  
lu b  o ficerów ’. G ro d z ic k i cH 
N r. 4, d rzw i 14. 24307
3 L U B  2 p o k o je  z k u c h n ią  
p o s z u k u ję  n a jc h ę tn ie j  k o ­
ło  T e c h n ik i ;  w a ru n k i  z a ­
le ż n e  od u m o w y . G o a ty lla  
M ick iew icza  26. 24257

P O K Ó J f r a u to w y  w  ś ró d ­
m ie ś c iu , z  u ż y w an io m  k u ­
c h n i, u m e b lo w a n y  d la  
p a n a  lu b  b e z d z ie tn e g o  so ­
l id n e g o  m a łż e ń s tw a  z a ra z  
do  w y n a ję c ia .  L i s ty  pod 
„ W "  do A d m in . W ie k u .

24285.

P O S Z U K U JĘ  3 - 4  p o k o jo ­
w e g o  z k u c h n ią  m ioszka- 
n ia ,  su ch e g o , s ło n eczn eg o , 
b lis k o  ś ró d m ie śe ia z a  d w u ­
le tn im  czy n sz em  z  g ó ry . 
Z g ło sz e n ia : M ie rz e ń s k a  — 
K o c h a n o w s k ie g o  8, D om  
P .  K . O. c o d z ie n n ie  m ię ­
d zy  godz . 1—4 p o p o ł. *24361
O B S Z E R N Y  s k le p  z w y ­
s ta w ą  do  o d s tą p ie n ia  — 
z p ow odu  s ła b o ś c i — n a  
sz w a ln ię , n a  p r a ln ię  b ie ­
l iz n y . n a  p ra c o w n ię  b la ­
c h a r s k ą ,  k ra w ie c k ą ,  szew ­
sk ą , W ia d o m o ść : K o c h a ­
n o w sk ieg o  43, u  f r y z j e r a .

24264.

Kupno-Spizeiaź
P R E Z E R W A T Y W Y  I BŁCŁ 
N Y  R Y B IE  E  F . E  F . —
n a jp o w n ie jsz e  p o le c a  ty lk o  
P e r f u m e r ia  F E D E R A  — 
L w ów , S y k s tu s k a  N r. 7 — 

2014
D Y W A N Y , F I R A N K I ,  m a ­
te r io  m eb low e , p o leo a  n a j ­
ta n ie j  K ie z a le s  1 M arg u - 
l ie s ,  L w ów , Syk& tuska  18;

1505
K A M IE N IC A  n o w o czesn a  
d w u p ię tro w a , 15 p o k o ji n a  
p ię trz e  — c z y n s z  p o d s ta ­
w ow y  18.000 k o ro n  ro c z n ie , 
o k o lic a  S a p ie h y , c e n a  — 
19.0(10 d o la ró w . D om  p ię ­
t ro w y  k o n ie c  K o c h an o w ­
sk ie g o  2 r a z y  3 p o k o je , 
k o m fo r t ,  o g ró d  300 Bążni, 
c a ły  w o ln y , c e n a  4000 d o ­
la ró w  s p rz e d a  C e n tra ln a  
'A g e n c ja  K o p e rn ik a  14. — 

24411

P IA N IN O  c z a rn e  k rz y ż o ­
w e o k a z y jn ie  z a  c e n ę  1650 
zł. s p rz e d a m : — S m u tn y ,
C h m ie lo w sk ie g o  5, 24415.

O K A Z Y JN I!]  d<ł s p rz e ,la ­
n ia  n o w y  p a ro k o n n y  p o ­
w óz. O g lą d a ć : S z p i ta ln a  48 

24019
W IE L K A  E N C Y K L O P E . 

D J A  p o w sz ech n a  48 tom ów  
o p ra w n y c h  w  o zd o b n y  p ó ł 
s k ó re k  w d o b ry m  s ta n ie  
do  n a b y c ia  w  K s ię g a rn i  
H a s k le r a  w  S ta n is ła w o w ie  
C en a  600 z ł. 240W

P A R C E L Ę  365 s ą ż n i, S ar 
d o w n ie k a  g ó rn a  s p rz ed a m . 
W iad o m o ść : D o m a g a ł i czow  
N r. 4, I .  p ię tro .  23863
W  O B R O S Z Y N IE  je s t  p a r  
c e la  b u d o w la n a  do  s p rz e ­
d a n ia :  B liż sz a  w ia d o m o ść : 
L w ów , P ie k a r s k a  N r .  91; 
S ta s in a . 24184
S P R Z E D A M  s k le p  rze żn i- 
ek i z u rz ą d z e n ie m  — Inb 
p rz y jm ę  spó lu lka. z  o d p o ­
w ie d n im  n ie  d u ż y m  w k ła  
dom . „Rozwói**, L e g io n ó w  
N r. 3. 24147

Pneumatyki „MIC! E .ifł ‘
niżej cen ce rn ik a  sprzedaje najkorzystniej

=  WITOLD TRAND =
Lwów, ul. Podleskiego I. 2. T9<2 23t>0

W A N N Y  t r w a le  k ą p ie lo w e  
28 z ł., g d z ie in d z ie j  te  s a ­
m e 40 z ł.,  p o le c a  w ła sn e g o  
w y ro b u  W o jc iec h  Z a ją c  — 
O sso liń sk ic h  14. T e le fo n  
40-32. R o b o ty  d a c h o w e , — 
k ry c ie  i m a lo w a n ie  w y ­
k o n u je  w ra ta c h .  2336

F O R T E P IA N  lu b  p ia n in o  
k u p ię  z a ra z .  OotÓAvka. — 
N o w ack i, P i ł s u d s k ie g o  17.

24406

M A SZY N Y  do  s z y c ia  n a  
d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . — 
L is ty  po d  ..P rak tyczność**  
do  A d m . W ie k u . 24405.

N A  W Y JA Z D  l S p iz e d a ję  
p e rk a le  n a  s z la f ro k i 1.30; 
p łó tn o  a n g ie ls k ie  1.55. — 
k re p o n y  1.70, o p a l w zo­
rz y s ty  1.95, p e rk a l in ę  2.70, 
k o lo ro w y  b a ty s t  n a  b ie ­
l iz n ę  2.65, je d w a b  sz k o c k i 
3.40, f la n e lo w e  k oce  11. — 
s ie n n ik i 4.70. z e f i ry  od 1.75 
E . J .  W A T T , L w ów , u l ie a  
F u r m a ń s k a  1 A , 24328
B R Y C Z K A  n ie u ż y w a n a  d o  
s p rz e d a n ia .  Sw . Z o fji 61.

2434S •
P A L M Ę  d u ż ą  k u p lę . Z g ło  
s z e n ia  te le fo n ic z n ie  N r. : 
979 p o p o łu d n ia ,  24384.

K A M IE N IC E  n o w o czesn e , 
re n to w n e , od 5—25.000 do ­
la ró w . K i lk a  w il z  o g ro ­
d a m i c a le  w o ln e  od  5 do 
20.000 d o la ró w  sp rz e d a : ^— 
C e n t r a ln a  A g e n c ja ,  K o ­
p e r n ik a  14. 24411.

M Ł O D E  m a łż eń s tw o  bez­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
z k u c h n ią  w  d z ie ln ic y  V I .  
e w e n tu a ln ie  g d z ie  in d z ie j ,  
7H c zy n szem  je d n o  lu b  
d w u rę c z n y m  z  g ó ry . Z g ło ­
s z e n ia :  u l. L w o w sk ich
D z iec i 1. 7 pod  P i*eissnęrf ł4 a r  j a  w  p o d w ó rz u  — n a  
p ra w o , 24304

A P O K O J E  w  P u s to m y ta c h  
] do  w y n a ję c ia .  L i s ty  pod  

„Zdrow o*1 do A d m . W ie k u  
24243.

E L E G A N C K I d u ż y  p o k ó j 
z k o m fo r te m  od z a r a z  do  
w y n a ję c ia .  J a n o w s k a  52; 
I I .  p . u  p p a ń s tw a  W i l im a ­
nów . 24289
C Z Ł O N E K  n ie m ie c k ie j  e k  
s p e d y c j i  f i lm o w e j ,  s zu k a  
ła d n e g o , b a rd z o  czy s teg o  
u m e b lo w a n eg o  p o k o ju . — 
C e n tru m  m ia s ta  p o ż ą d a n e . 
L is ty  p od  „ E k sp ed y c ja * ' 
do A dm . W io k n . 24238

P  OK ó  J  f ro n tu  w y  umo.bl o- 
w a n y  do  w y n a ję c ia .  U lie a  
S u p iń s k io g o  5, d rzw i 1 — 

24244
S Z U K A M  lo k a ln  n a  w a r­
s z ta t  s to la r s k i  n a jm n ie j  
60 m  k w . po  w ie rz ch  u i. — 
s u ch e g o  i  ja s u o g o ; w y ­
n a jm ę  te ż  p o k ó j i k u c h ­
n ię  w to m  sam em  m ie j ­
scu ; w a r u n k i  w e d le  i : n o ­
w y ;  p o ś re d n ic tw o  n iew y - 
k ln ezo u c . L i s ty  do A dm : 
W ie k u  po d  „ W a rs z ta t  i 
m ieszkanie**. 24053
P O K O JU  k a w a le rs k ie g o , 
f ro n to w e g o , s ło n eczn eg o  — 
z o so b n em  w e jśc iem  u m e ­
b lo w a n eg o  Inb  n ie  w ś ró d  
m ie śc in  p o s z u k u je .  L is ty  
pod „ T e k a 1* d o  A d m in is tr .  
W ie k u . 24493.

T R Z Y L E T N I CZY N SZ z a ­
p ła c ę  y, g ó ry , e w e n tu a ln ie  
p rz y jm ę  w a ru n k i  u m o w n e  
z a  t r z y  p o k o jo w e  m ie szk a  
n ie  z  k o m fo r te m . L is ty  do 
A d m . W io k n  N ow eg o  p o d  
„ D o b ry  lo k a to r* -. 24393

S T U D E N T  v, n iż szeg o  g im  
n ą z jm n  i z. d o b re g o  d om u  
z n a jd z ie  b a rd z o  d o b re  po  
m ie szc z en ie  o ra x  u t r z y m a ­
n ie  od 1. w rz e ś n ia .  Z g ło ­
s z e n ia  p is em n e  do  k o ń c a  
b ie ż ą c e g o  m ie s ia c a  do  do­
z o rc y  d o m u , u l .  M o ch n a­
ck ie g o  38. 24366
M ŁO D A  In te l ,  k ra w c z y n i,  
p r a c u ją c a  p o z a  dom em  — 
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  pi& y 
sa m o tn e j o so b ie . L i s ty  do 
A dm . W ie k u  N o w eg o  pod 
„ M ir ia m “ . 24354.
P O S Z U K U JĘ  1—2 n m e b l. 
p o k o i rA u ż y c ie m  k u c h n i, 
g a z u  i ła z ie n k i  o i le  ino  
ż liw ie  p rz y  s a m o tn e j oso­
b ie . L is ty  7, p o d a n ie m  w a 
ro n k ó w  pod „ S o lid n e  m a ł­
ż eń s tw o "  do A dm . W ie k u .

34353

P O K Ó J u m o b lo w a n y  sło ­
n e c z n y , % b a lk o n o m  — n a  
k u r s  a  a lb o  s ta ło  do  w y ­
n a ję c ia .  Z o fji 3, d rzw i 18, 
I I I .  p . 24352.
P O S Z U K U JE  eię e le g a n ­
c k a  g a r s o n ie r ę  % m e b la m i 
lu b  b ez . Ł a z ie n k a  w y m a ­
g a n a .  Z g ło sz e n ia : L w ów , 
u l .  M iłk o w sk ie g o  N r. 11; 
S z k o ła  M u z y c z n a . 24301.
N IE  U M E B L O W A N E  d w a  
p o k o je  z k n c h n ią  od  go­
s p o d a rz a  p o szu k iw a n e , w a 
r n u k i  l is to w n ie  p o d  — 
..Ozyr.RZ % góry** do A d m . 
P o ś re d n ic tw o  w y n a g ro d z ę .

24414.

G O S P O D A R K A  w a rz y w n o - 
o g ro d n ic z a , 6 m o rg ó w  z  bu  
dy  n k a m i, n a  p e r y f e r ia c h ,  
k o rz y s tn ie  s p rz e d a  Skom o  
ro w s k i, C h o rą żc z y z n a  16, 

_____________________ 24280-
K U P I Ę  dom  c zy n szo w y  — 
p r z y  t r a m w a ju ;  w k ła d  
3A09 — 5.099 do i. L i s ty  do 
A d m . W ie k u  N ow ego  pod 
„D o m  czynszow y '* . 24125

Pryw. Gimnazjum A. Warzenicy
w<d Lwowie Listopada 52 ££2 iMnie wPisy

23906
K A S A  o g n io tr w a ła  o k a zy j 
n ie  do  s p rz e d a n ia .  B liż sz a  
w ia d o m o ść : Z a k ła d  f r y -
z jo rs k i M o rk s , Z y b lik ie w i-  
e za  9. 24372.

DO S P R Z E D A N IA  k a m ie ­
n ic a  I I .  p ię tro w a , z  peł- 
u e m  k o m fo r te m  bo s k le p a ­
m i p rz y  u l. G ró d e c k ie j — 
do chód  b r u to  olcoło 950 zł. 
za cen ę  13.500 d o la ró w  — 
w k ła d  11.500 d o la ró w . — 
W ia d o m o ść  F r .  M u szak  — 
L w ów . J a n o w s k a  72, od  
2 —5 p o p o ł. T e le fo n  44-17.

24319
R O W F R  m ę sk i P U C H . -  
x w o ln o  b ie g ie m  a m e r y ­
k a ń s k im , m o d e l 1926, o k a ­
z y jn ie  do s p rz e d a n ia .  P o l­
sk i Z w iązek  T e c h n ic z n o -  
h a n d lo w y , G ró d e c k a  2. — 

24308

DO S P R Z E D A N IA  lu s t r o  
i s u k n ia  w e łn ia n a  ( ja s n a  
h a f to w a n a ) .  K a le c z a  16 A . 
I .  p . 24259.
K U P I Ę  w ózek  dz i co in n y  *, 
J a n o w s k a  63, p .  D aszew ­
sk a . 24241.

S P R Z E D A M  ta n io  w ózek 
d z ie c in n y  p ra w ie  n o w y  — 
K ę trz y ń s k ie g o  66, p a r te r ,  
n a  p ra w o . 24276

S P R Z E D A M  d u ż ą , w o ln ą  
re a ln o ś ć  (S ąd o w a  W isz n ia  
ta n io ,  d o g o d n ie . G ło w iń ­
sk ieg o  23, le w y  p a r te r .  — 

94362

K U P IĘ  g a r n i t u r  k lu b o w y  
lu b  dw a fo te le .  W ia d o ­
m o ść : B ia r o  d z ie n n ik ó w
B u e h s ta b a , J a g ie l lo ń s k a  7.

24321

O K A Z J A l S p rae d a m  z po  
w od u  w y ja z d u  p ra w ie  n o ­
w y  p ła sz c z  k ry m s k i ,  f a s o n  
n a jm o d n ie js z y  ca  g o tó w k ę . 
U s t y  po d  „K rym y** A d m . 
W ie k u . 24260

SŁOWA ■>258
Z E G A R K I  G U T E R M A N  

SYKSTUSKA 14 f 4
I DOM  ir n r  Jw nr. a Badem  

lii p a r c e l  >>o 100 sąż n i — 
obo k  r o g a tk i  t>rn leo ld i j — 
s p r  e d s  g o sp o d a rz , u l ic a  
(i ród  eo k a  5S. 24380

Kwas siarkowy
do akum niatf , 23 °Bó. 
27°BfU 66°B6. chemi­
cznie czysty dostarcza 

a*dą ilość * ARGON” 
L w ó w , Sapiehy 31 

Telef. 2Ó-72. 2401

P A R C E L E  r z j  u l .  G ro- 
qu.>w skioj 253 B ąin l — po 
4 1 p ó l Sol. — 104 s ą ż n i 
w o nrl-a iiiona  p i s y  d ro d ze  
W  o le c k ie j  ,i 3 d o l.t ró ż n e  
m n ie js z e  w ieu aa Kamie 
nico  s p rz e d a  C E I .E R t^ A S  
J a g ie l lo ń s k a  17. 24195
N A J P I Ę K N I E J S Z E  T O K E - 
B K T, T A R A  -sOLKI 12 M- 
SB l E  o s ta tn ie j  m o d y , n a j  
ta n ie j  p .  le c a  — R u d o ll 
F lu h r ,  1 e g jo n ó w  21.

A P A R A T  I c to g r a l ic a n y ,  
p ie r w s z o i i ę d n t j  m a rk i  
w  b a r d ,  d o b ry m  Bttfnie 
k u p ie  o k a z y jn ie  l a e ty  do  
A  hi W ie k u  N ow eg o  po d  
„ A i ia ra t" .  244(14.
K U P U J E M Y  je le n i ,  s a ­
re n k i  i k o z ły . W y d z ie rż a ­
w im y  s ta r ^  m a iz y n e  do

gi s a n ia ,  tło le o h ć s  A ow y— 
ib ilo n  i , R y n k irw io -. — 

2411.

K A M iE N iC A  d w u p ię tro -  
w; k o m fo r t ,  s k le p y , v o ln  
m ie szk > u ie  k o lo  d w o m  
s p rz e d a  S k o m o ro w sk i, i t  
C h o ru z c z y z n a  10. 4281
D P JrA T Y N . W il la  m u ro ­
w a n a , 10 ,a .k o l, 400 n tn»  
a  j i  )d u , bu  lynek osobuy. 
10 k o m ó re k  n a  H o ry s a u -  
8.500 d o la ró w  e p rz e d a  — ; 
S k o m o ro w sk i. C h o ra żc z y -
znaS 10. "4282
JO M  z o g ro d e m  t e p r z e  
d a m . P i j a r ó w  64. 24214.
F O R D  il' m ik a  d«  s p rz e d a  
u i a ;  S a p io h y  0, I I .  i 'e . r c  
p ro s-o  24100

Praktyczne upominki
poleca n a jta n it, skiad zega.-mistrzowsko-jubilerski

i. Mirowski - m zm m  m \
Akademicka (hotel Geojge‘a) 2. W łasna pracownia.

2105

P E R F U M Y  F R A N J U S K I E  
K o sm e ty k o , b a je c z n .e  t a ­
n io  o iec j R u d o lf  F i  h r ,  
L e g jo n ó w  21. 2134
’ 4 R A W K I oszozędm ościow e 
] h il ip s o  — D sram a , że­
la z k a , g a rn u s z k i  — g rz n .-  
k i  — d zw o n k i o ra z  m a te ­
r i a ł y  e le k tro te c h n ic z n e  do ­
s ta r c z a  n a j t a n ie j  E Ł E K - 
T R O M E fH A N IK . P i e k a r ­
sk o  5. „Ó708

F O R T E P IA N  — w y b iE ie i 
m a r k i ,  p ra w ie  n o w y , z n a ­
k o m ity , w y k w in tn i , porza 
d am  C eni k o n k u re n c y jn a .  
K o p e rn ik a  26, S k le u ia rs k i .

24196

3 Z P A L E ’i' uli s k le p u  — 
fc< . p lu t  z r o le ta  żel, o k a ­
z y jn ie  sp rz e d a m . W ia d o ­
m o ić: Ł y c z a k ó w  N r. 11 — 
C u k ie rn ia .  24121

F O R T E P IA N  k r ó tk i  c z a r ­
n y  p ię k n y  to n , s p rz e d a m  
ta n io  Ł y c z a k o w s k a  57 — 
p o d w ó rze  I .  p ię tro ,  le w y .

K A feiJ k o n tro ln a  „ N a tio -  
n a P ‘ w d o b ry m  s t r n i  — 
k u p ie  z a  g o tó w k ę . L i s ty  

p o d a n io i c e n y  i s e r p  — 
e w e r tn a l r i o  n u m e ru  >od 
„ N a t io n a l"  do A dm iniS L r: 
W ic k u . 24U*

i"O M E K  w g u śo ie  w i l l i  7 
u b ik a c j i ,  : il-  j - a ,  o g ró d e k  
o k o lic a  P o h u l- ikl .  i 2<KKI 
d o i. W iao o m cS ć  P a  is k a  21 
I I .  p ., f r o n t ,  d rz w i N r . X 24524
T O R T E P IA I ' k ró tk i  k rz y ­
żow y s p rz e a o m  M iiln -rd  
w a , K a m p ia n a  15. 21W7
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EM  f.K Y T K  A. b e z d z ie tn a  — 
wiole ś r e d n i ,  ro z u m ie  g o ­
s p o d a r s tw o  w ie jsk ie ,  s zu ­
ka p o s a d y  za g o sp o d y n i, 
l i s t y  po d  „W d o w a  z r r o -  
w iu c jU  do A dm . W ie k u .

24125
DO W S Z Y S T K IE G O  szu ­
k a m  m ie js c a  od  z a r a z ;  — 
je s te m  u czc iw ą , p ra c o w itą  
i lu b ię  c zy s to ść . j . i s ty  pod 
„ J a d w ig a 1* do A d m in is tr .  
W iek u . 24114
MŁODY b u c h a t to r ,  a d m in i­
s t r a to r  h a n d lu  w o -p rzem y - 
.stowy p o s z u k u je  p o sad y . 
Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  „ O b r o  
tuy**' A d m in is tr a c ja .  24219
K U T Y N O W A N A  n a u cz y c ie l 
ka g r y  n a  f o r te p ia n ie  — 
w y je d z ie  n a  w a k a c je  n a  
w ie ś . L is ty  do A d m in is tr :  
W ie k u  pod  „F ortep ian** .

K ( IJ HO N iem e  zynow  sk  le j ,
l.w ó w , p la c  A k a d e m ic k i 3, 
T e le fo n  18-€1, p o le c a  F r a n ­
c u s k i n a  w a k a c je ,  i  n ą

k lu czn ice . .
k ra w c o w e , o g ro d n ik ó w ,. — 
w oźniców , m a sz y n is tó w , — 
b u c h a l te ró w , b u e h l te rk i  — 
o f ic ja lis tó w  g o sp o d a rcz y c h  
k o w a li, — r e s ta u r a c y jn y c h  
k u c h a r z y ,  k u c h a r k i ,  k e l­
n e rk i ,  ta k ż e  sezo n o w y ch .

24342
R U T Y N O W A N Y  te c h n ik  

b u d o w la n y  p o s z u k u je  p r a ­
c y  w m ie śc ie  lu b  n a  p r o ­
w in c ji, n a jc h ę tn ie j  n a  b u ­
dow ę. W y m a g a n ia  s k ro m ­
ne. L is ty  d la  „ T e c h n ik a '*  
do  A dm . W ie k u . " 243*23
(W O B A  le p sz a  u m ie ją c a  
d o b rz e  g o to w a ć  — szu k a  

?m ie js ca  xr lep szem  d o m u . 
w m ie js c u , n a  w y ja z d  lub  
d o  r e s ta u r a c j i  od  z a ra z .  
L istV  pod ..123“  do A dm : 
W iek u . m i

1* 08%  i r KU  J E  p o s a d y  k a ­
s je r k i  d o  a p te k i  lu b  d ro ­
g im . i  i t złożę k a u c je ) .  L i­
s ty  j>od ..Pracow ita** do 
A d  uff W ic k u . 23845
1 N T L fi. pa  u u a  posz.ii k 11 je
p o s a d y . Z a jm ie  s ię  d z ie ­
c k ie m  łu b  c h o rą  osobą. — 
W y  jo d z ie  ty lk o  w g ó ry . 
Ł a s k a  wo zg ło szeń  i a  Lw ów , 
u l f r a n c i s z k a ń s k a  17, —
I. p . p. W cy n o w a k a . 9266
Z A OTK ZYM A V IK  l ^ a d y  
in k a s e n ta  lu b  w o źn eg o  — 
4la«i k a u c j i  150—200 ś ł .  — 
Ł s s k c w o  l i s ty  pod „200“  
do  A dm . W ie k u . ‘tgtóO

Światowa predykeja papieru.

(b) W Drezn e odbyła s.ę  w tym roku doroczna wystawa, 
poświęcona produkcji papieru. Najciekawszym objektem wystawy  
jest zobrazowanie ilości papieru, zużywanego przez cały świat 
przez porównanie europejskiej i niemieckie; produkcji z pomni­
kiem bitwy narodów w  Lipsku

Rycina nasza przedstrwia światowy produkcję papieru w i>o- 
l uwnaniu z Europą i Niemcami Pomnik w Lipsku zajmuje prze­
strzeń 130.000 metrów kubieznych. Jeśli ustalimy tą w ielkość ja­
ko 1 a ciężar jednego metra kubicznego papieru na 900 kilogra­
mów, to roczna produkcja papieru w Niemczech wynosi 11 razy, 
w Europie 37 razy, a w całym świecie 90 razy tyła co ?awartość 
pomnika. Różnicę produkcji przedstawiają ustawione obok minja- 
tury pomnika bele papieru.

M ŁO D A , bez.dz ic tna  osoba 
s z u k a  p o sad ę  g o sp o d y n i, 
ró w n ie ż  m o g ła b y  o ie lę g o o  
w ać  c h o rą  osobę, m a ją c  
k u  to m u  pew no  k w a lif i ­
k a c jo  1 c ie rp liw o ś ć , ty lk o  
n a  w y ja z d . L is ty  do A dm . 
W ie k u  pod E . N . 24124
P R A K T Y K I b iu ro w e j,  — 
s k le p o w e j, p o s z u k u je  p a ń ­
cia w ła d a ją c a  p o lsk im , n ie  
m ie c k im , k u r s  h a n d lo w y , 
p ism o  m a sz y n o w e . L is ty  
po d  „ S k ro m n o  w y n a g ro ­
d z en ie  do A dm . W ie k u . — 

24402.
O SO U A  In te l ,  la t  35, p o ­
s z u k u je  sa m o is tn e j  p o sad y  
Y/e d w o rze  lu b  p lo b a n j i  — 
z n a  s ię  n a  g o sp o d a i's tw ie  
d o m o w em , w ie jsk ie rn  i k u  
c b n i.  W y m a g a n ia  s k ro m ­
ne. L is ty  do A dm . W ie k u  
pod  „W szech s tro n n a* . — 

24397
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  k ra w  
c z y n i d a m sk a , p rz y jm u je  
ro b o ty  po  n is k ic h  c en a c h . 
L a u n e r ,  O rm ia ń s k a  30, — 
I .  p ię tro .  24395.
M ŁO D E m a łż eń s tw o  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  j a k i e j ­
k o lw ie k  p o sad y  lu b  za  do 
zo rców  do p o rz ą d n e j k a ­
m ie n ic y -  Ł a s k a w e  l is ty  do 
A dm . W ick u  N ow ego  pod 
„P ra c o w ity * '.  24382

SA M O T N A  w d o w a gospo­
d a rn a ,  u m ie  w sze lk ie  d ro ­
bno n a p ra w k i  dom ow o, —i 
z a jm ie  s ię  dom em  u  j e ­
d n e j s ta r s z e j  p a n i  lu b  
p a n a ;  m a m  d łu g o le tn ie  
ś w ia d e c tw a . L is ty  do A d m  
W ie k u  pod  „ Ł a g o d n a  
O parska**, 24268.

W o K ffi p o s a d y
P O S Z U K U JĘ  p la tz  ag en ta . 
7. d z ia łu  k o lo n ia ln o  — d e ­
lik a te so w e g o . U lic a  L o g jo - 
n ów  33, d rz w i 10. Z g ło sze ­
n ia  od 2—3. 24387.

C H Ł O P A K  in te l .  d o  u s łu ­
g i g o śc i p o trz e b n y . U lic a  
T a ń s k a  6, C u k ie rn ia .  —•

R E T U S Z E R  (ka) p o z y ty w ­
n i,  z o s ta n ą  p rz y ję c i .  Z g ło ­
s z e n ia  „ P o r tr e t* 4, L w ów  — 
M a g a z y n o w a  4, I I .  p ię tro .

. 24392

P R Z  YdMTI.lK b ie liz n y  do 
p r a n ia  d a m sk ą  i m ęsk ą , 
s ta r a n n ie  w y k o n u ję  i  s to ­
su n k o w o  n ie  d ro g o . U lica  
Z ie lo n a  36, w  p o d w ó rz u , i 
d rz w i 10, m a łe  d o m k i. — ' 

24363.
M Ł O D A  o so b a  p o s z u k u je  
p o s a d y  g o sp o d y n i do j e ­
d n e j o so b y . L is ty  do  A dm . 
W ie k u  pod  „ ż y c i o 24250

P O S Z U K U JĘ  p o s ad y  k a ­
s je r k i  7<a p o rę c ze n ie m . — 

■1lis ty  pod  „W ęgierka** do 
A d m . W ie k u . 24007

S T U D E N T K A  zg o d zi się  
za to w a rz y sz k ę  do s ta r s z e j  
o soby  u a  w y ja z d . L is ty  
p o d  „M arieta** do  A d m in . 
W ie k u . 24234.

7* D O B R E G O  do m u , w y k ­
sz ta łc o n a , m u z y k a ln a  p a ­
n ie n k a , p rz y jm ie  p o sad ę  
n a u c z y c ie lk i ,  le k lo rk i  lub  
do  to w a rz y s tw a  je d n e j o- 
so h y . L is ty  do A d m in is tr ;  
W ie k u  pod  „ K u ltu ra -* . — 
N A  W.LE8 w y je d z ie  n a u ­
c z y c ie lk a  ż y d ó w k a , k tó ra  
i;d z ie ła  w ję z y k u  n ie m ie ­
c k im  i  p o lsk im , l i t e r a tu r y  
h i s to r i i ,  k o re s p o n d e n c ji ,  — 
ja k o te ż  o g ó ln eg o  w y ższe ­
go w y k s z ta łc e n ia .  L is ty  
pod  „N au k a * 1 do A d m in ; 
W ło k u . 24364.

P O T R Z E B N A  z d o ln a , in to  
d a  f r y z j e r k a  — o n d u ła to r-  
k a ,  n ie  k o n i o c zn ie  z  w ied zą  
m a u ik u re .  Z g ło sz e n ia : Z y­
g m u n t K o b ry n , D ro h o b y c z  
__________ .  2403.
P O S Z U K U JĘ  p o m o c n ik a  
f r y z jo r s k ie g o .  S o k ie r , —? 
f r y z je r ,  S roIo. • 2410.

mc U 3  Y
U N IE W A Ż N IA M  » k s iąż e c z ­

k ę  w o jsk . G a b ry e l B ra t.h - 
sp ie s s , n o r. re z . 1 p. -sap. 
ko l. w y d a n ą  p rzez  P . K . XI
J a r o s ła w 24109
Z G U B IO N O  w . p o c ią g u  
K ra s n e  — B ro d y  k s ią ż k ę  
r o b o tn ic z ą  ( r a c h u n k o w ą ) .  
Z n a la z cę  o roszę za  s o w i­
ty m  w y n a g ro d z e n ie m  zw ró  
c ić : B ro d y , F o lw a rk i  W iol 
k ie ,  D id y k . 24370.
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  
k s iąż k ę  w o jsk o w ą  i k a r tę  

m o b i l iz a c y jn ą  — w y d a n ą  
p rz e z  P .  K . . U. L w ów  — 
p o w ia t. B la u s to ia  Ju lcób .24351
D Z IE P A K  R o m a n . u r .  1903 
w K ą k o ló w ce  po  w . R ze­
szów , u n ie w a ż n ia  s k ra d z io  
n ą  7. k w ie tn ia  k s iąż e c zk ę  
w o jsk o w ą  i  m o b iliz a c y jn ą  
w y s ta w io n ą  p rz e z  I*. K . U . 
R zeszów . 24241.

K o r e ś p o n d e i i e i e
M A L U T K A . Czekałem ra- 
p ró żn o . C zw a rte k  r a n o  j u i  
w y je żd ż a m . S e rd e c zn y  l i­
śc iak . 24418.

WYGODNE, TRWAŁE f TA^IE OBUWIE
n »  lalo, z  płótna, ikory i t. p. p o i"  I w ykonuje 

na zam ów ienia, znana z solidności 1790 
f  A  B R K l  1 / " T O  “ L I  i . n P U C Z Y  
U L  WRONOWSKA 4 (boczna Kopernika)

T ę p i  radykalnie muchy, szwaby, 
mole, pchły I wszelkie owady. *WP

P o  n n b yc ia  w e  w s i.ys tk ich  A p te k a c h  
1 D ro g e r ja c h . 22142

OTCMANY
l U i  L W Ó W  

S O B I E S K I E O O

M aterace włos. i spręż, 
Kanapki, Kapy, F iranki 
itp . poleca na ra ty  i  za go- 
tów kę E. Hagler. Uwaga 

£> ■» na firmę i Nr. domu 21.

„MARKA ŚWIATOWEJ SŁAWY"

Dla zdrów a d z i e c i !
orzez powagi tefcL.skie zalecany

M Y A
W OtU HIGIENICZNE

dta niemowląt! foied

Ty&iące podziękowań • nzJbdomictoimn
(D titege  żądaÓ należy wszędzie tylko P U D R U  H A Y A .

£>o aabycU  w e wszystkich Aptekach I d ro g u e ry w k . 

O  L I  A  V  ftkhd  w ysyłkow y: ' T
w .  H  A  Y f  a p t e k a r z ,  L W Ó W i

1779

TaM iy
• i 1

hamulcowe
di samocltodów

sprzedaje po cenach konkurencyjnych 2094

SKAJ\ Lwów, Wałowa 11 a.

w k i
o S Z C l  tfnościuwe. oraz wszelkie m ateriały  elek- 
trotechn. najtaniej nabyć można ty lko vT lirm ia

1„ELEKTR0C“, Lwów Dłygusza t

JSuleżylośe pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydawnicza,
Drukiem Spółki drak. „Prasa", Lw ów , ul. Sokole 1. Ł


